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Klęska braku pracy. 


Kraków, 6 marca. 


e Do licznych klęsk, będących w znacznej mierze 
następstwem stosunków wojennych, a grożących 
nie na żarty krajowi naszemu, przybyła — Klę- 
ska traku pracy. gd *. 

Złożyły się na nią różne przyczyny, a głównie 
wykolejenie i zdezorganizowamie -naszego prze- 
mysłu. Niemcy w okresie okupacyjnym czynili 
wszystko. aby podciąć same korzenie egzysten- 
cyi naszego przemysłu, dekompletując dział ma- 
szynowy naszych fabryk, wywożąc w granice 
swego państwa resztki zapasów surowca it. p. 

I oto w wyniku tej dewastacyjnej gospodarki, 
w wyniku wojny, która z natury rzeczy już za- 
hamiowała rozwój wielu gałęzi naszego przemy- 
słu. wyrzucając na bruk wielkie rzesza robotni- 
ków, mamy obecnie legiony bezrobotnych, z któ- 
tymi odradzające się dopiero państwo polskie, 
wobec braku odpowiednich środków finanso- 
wych, nie wie poprostu, co począć. 

Z wykazów państwowego urzędu pośrednictwa 
pracy i opieki nad wychodźcami okazuje się, iż 
w SAMEJ WARSZAWIE LICZY SIE BEZRO- 

BOTNYCH NA 80.000, 


a ogółem zarejestrowano ich 74 tysiące osób, — 
z czego zresztą 15 procent odrzucono, bądź jako 
nie ṣo ali .sujacych się do otrzymywania. zapo- 
mog, bądź też ze względu na wiek lub posiadanie 
zajęcia. Dwanaście biur zajmuje się w Warsza- 
wie rejestrowaniem bezrobotnych, biura te zaś 
zatrudniają 200 osób! 

Już te eyfr" świadczą wymownie o rozmiarach 
klęski, jaką stanowi dla kraju naszego, opano- 
wanego w dodatku szaloną drożyzną, brak pra- 
cy. A zaznaczyć należy, że cyfry podane wyżej 

NIE PRZEDSTAWIAJĄ JESZCZE W PEŁNI 

GROZY POŁOŻENIA 
pod tym wzlędem, gdyż nie wszyscy bezrobotni 
rejes'ruja się w urzędzie państwowym, nie wszy- 
scy sięgają po zapomogi rządowe i nie wszyscy 
z panstwowych biur pośrednictwa pracy korzy- 
stają. 

Istnienie takich mas ludzi, pozbawionych pra- 
cy, w'obecnych czasach, kiedy idee przewrotowe 
ochrzczone mianem bolszewizmu, usiłują sobie 
gwaltem i podstępem utorować drogę do zwy- 
cięstwa. nad ładem i porządkiem społecznym, 
ktorego państwo nasze tak bardzo potrzebuje, 
stanowi — rzecz jasna — wielkie i groźne nie- 
bezpieczeństwo. Brakowi pracy towarzyszy nie- 
odłącznie głód. a ten jest złym doradcą i ułatwia 
op nie tylko zadanie agitatorom, działającym 
jawnie i skrycie, ale także stanowi podatne pod- 
łoże dla rozwoju wszelakich chorób i epidemii. 
WACEA ZBRAKRIEM PRACY, TO WALKA O 
ZDROWIE MORALNE I FIZYCZNE SPOLE- 

CZEŃSTWA, 


a zwłaszcze szerokich mas ludowych. Państwo- 
we władze solskie czynią w tym względzie, co 
mogą, asygnują. wielkie, aczkolwiek mie wystar- 
czające jeszcze sumy na roboty publiczne, orga- 
hizują rozczielamie wśród bezrobotnych zapo- 
mog. ia ostatnia forma pomocy, jako demorali- 
zująca, jest najmniej polecenia godna, uczciwe- 
ma robotnikowi bowiem najwydatniejsza nawet 
jJałmużru. nie zastąpi pracy. Wielkie usługi mo- 
gą tu códać sprawie Sprawnie funkcyonujące 
państwowe biura pośrednictwa pracy, działają- 
ce w kontakcie z biurami robotniczych związ- 
ków za: odowych, jak o tem świadczą wyniki 
działalności biur podobnych we Francyi i w An- 
glii. I w tym kierunku działalność państwa na- 
szego podjęła kroki bardzo, jak na początek 
szczęśliwe, choć w drobnej częsci tylko odpowia- 
dzjące potrzebie wyjątkowej chwili. 
Wajskuteczniejszym środkiem zażegnamia klę- 
ski braku pracy byłoby 
WSKRZESZENIE NORMALNEJ PRACY W NA- 
SZYM PRZEMYŚLE FABRYCZNYM, 
Jak najrychlejsze uporządkowanie jego podstaw. 
Powinniśmy umikac wszystkiego, 
bieg pracy w fabrykach i kopalniach naszych ha- 
taws: i wykolejać, co mogłoby stosunki w tej 
dziedzinie czynić niepewnymi. 
Odpowiedzialność pod tym względem spada w 


co mogłoby | 


równej niemal mierze na przemysłowców i ro- 
boiników. Wszyscy społem wznieść się tu winni 
na wysokie stanowisko obywatelskiego pojmo- 
wania potrzeb całego kraju, całego państwa, rząd 
zaś powinien uczynić ze swej strony wszystko, 
co możliwe, aby poderwamy wypadkami wojen- 
nymi przemysł nasz corychlej odrodzić. 


Wszystko, co rozwój przemysłu naszego hba- 
muje, jest wodą na młyn przemysłów obcych, a 
jednccześnie godzi w interes naszego robotnika, 
który właśnie wskutek opłakanych stosunków, 
panujących w naszym przemyśle, musiał falą. 
szeroką odpływać z kraju w poszukiwaniu gorz- 
kiego kawałka chleba — u obcych. (—eki). 


Polska otrzyma granice 
z przed pierwszego rozbioru 


Górny Siąsk przyznany został Polsce! 
AMSTERDAM (PAT). „Telegraaf: dowiaduje się z Paryża, że komisya do 
spraw polskich postanowiła przywrócić Polsce zachodnie granice z roku 
1772. Oprócz tego ma być Polsce przydzielony Górny Śiąsk. 
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(x) Powyższa informacya, aczkolwiek pocha ; 
dząca z poważnego źródła, wymaga jeszcze po- 
twierdzenia z innej strony, a w każdym razie 
wyjaśnienia w sprawie Śląska. Naturalnie jest 
w nie; mowa tylko o Śląsku pruskim, gdyż ve- 
cnie w Paryżu komisya zajmowała się tylko | 
aprawą granic niemiecko-polskich. O ile więc | 
chodzi c wytyczenie granic z r. 1772, to sprawa | 
jest zupełnie jasna i nie nasuwa żadnych dwu- 
znaczności. 

Natomiast część depeszy dotycząca Śląska, w 
tekście niemieckim, podanym przez niektóre 
dzienniki niemieckie z dn. 5 b. m. opiewa od- 
miennie. Mianowicie powiedziano tam, że „na 
Górnym Śląsku Polska ma otrzymać pewne od- 
szkodowanie*. Nie wiadomo, czy różnica w tek- | 
stach pochodzi z pomyłki w przekładzie, czy z 


= 


błędów przypadkowych powstałych w tekście 


, przesyłania depeszy telegrafem, czy może tekst 


niemiecki umyślnie został nieco „poprawiony ”, 
aby złagodzić jego wrażenie, w każdym razie 
charakterystycznem jest, że ł ten tekst aiemiec- 
ki, mogący zresztą być przez Niemców horzyst- 
nie dla mich interpretowanym, uważają pisma 
niemieckie „za omyłkę w depeszy“ į niewiado- 
mo na czem oparte przypuszczenie, iż zabewne 
opiewa on, że „Polska za rezygnacyę z Górnego 
śląska ma otrzymać w jakiejś fermie odszko- 
dowanie*. 

Może być, że tak swobodna korektura tekstu 
odpowiada pragnieniom niemieckim, nieraniai 
jednak dla skomentowania depeszy „Telezraafu' 
w sprawie Śląska trzeba jeszcze  aczekać na 
dalsze informacye. 


Strejk generalny i stan oblężenia w Berlinie 


Wojsko walczy z szturmującymi tłumami. 


W mieście samym oraz w dzielnicach Spanda- 
wie i Teltowie ogłoszono stan oblężenia, Na- 
czelna władza spoczywa w ręku ministra Nos- 
kiego, który zapowiedział sądy doraźne. Noske 
wydał następujące obwieszczenie: Władze cy- | 


Berliu. (PAT). Wybuchł tu strejk generalny | 


wilne i gminne urzędować będą nadal, muszą 
się jednakże zastosować do moich rozporządzeń. | 
Wiece pod gołem niebem są wzbronione. Na ' 
urządzenie zgromadzeń publicznych w zam- | 
kniętych lokalach potrzeba mego zezwolenia. . 
Ruch na ulicach i placah publicznych powinien i 
być w interesie ludności ograniczony. Wydawa* | 
nie pism zależne jest od zezwolenia. Wobec o- 
pornych użyje się broxi celem zmuszenia ich | 
do przestrzegania przepisów. Winni będą kara- | 


vi według paragrafu ustawy o stanie oblężenia. 
Berlin. (PAT). Ruch komunikacyjny zupełnie 


' ustał. Nie kursują ani koleje, ani kolejki podzie.- 


mne, ani też omnibusy i tramwaje. Urzędnicy 
kolejowi i pocztewi nie przyłączyli się do bez- 
rohocia. 

Berlin. (PAT). Przyszło tutaj do starć z po- 
iicyą. Fłum demonstrantów rozbroił policyan- 
tów na Schoenhausenstrasse, poczem wtargnął 
to kilku rewirów policyjnych, gdzie również 
porozbrajał policyantów i poprzecinał druty 
telefeniczne. Wejsko odparło sziurmujące tłu- 
my, Strzelając de nich. Na placu Aleksandra 
tłum zaczął rabkować sklepy. Na ulicach Ber- 
lina poleje Się znów krew, jak za dni stycznie- 
wych. 


Rokowania 1 Nemtami nad rotejnem i powrotem Hallon. 


Poznań. (PAT). Wczoraj udała się komisya 
międzysojusznicza pod przewodnictwem amb. 
Noulensa, w towarzystwie przedstawiciela rzą- 
du warszawskiego Zygmunta Wielopolskiego, 
do Krzyża, celem spotkania się z delegatami rzą 
du niemieckiego br. Rechenbergiem i byłym mi- 
nistrem Drewsem. Przemiotem rokowań ma 
CEE" "zy 


być natychmiastowe przeprowadzenie rozej- 
miu oraz zabezpieczenie przejazóu dla armii 
Hallera przz Gdańsk i Toruń. Powrót Komisji 
oczekiwany byl wczoraj wieczorem. W dniach 
najbliższych będę pertrakiacye pruwdopodo- 
bnie kontynuowane. 


Jeńcy polscy żywemi pochodniami Gzechów. 


Dowody niesłychanegso 


bestyalistwa czeskiego. 


tielegram wlasny „Gońca krakowskiego"). 


Warszawa, 6 marca. Poseł Bryl otrzymał 
od swego brata, walczącego na. froncie cieszyń- 
skin, materyały, swiadezące o niesłychanem be- 
styalstwie Czechów. Wśród tych imateryałów są 
fotografie jeńców Polaków, których Gzesi spali- 
li, obławszy ich przedłera benzyną. Materyały te 
cbejmują także fetografie polskich jeńców, któ- 


rych Gzest abnażywszy, obiewali na mrozie wo- 
dą i tek zamienili w słupy lodu, skazując ch 
na pIwDinc konanie., Matervały ie zawierają iez 
niezbite dowody machinacyi, jakie prowadził re- 
negat Kożóch, kiózy denuncycwai pieasiannie 
ks. Michezię i Li.ondzina. 


GONIEC KRAKOWSKI 


isk polskich nad Niemnem 


Str. 2. 


Lwycięski pochód wo 


Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich: 
Litwa Białoruś. Grupa gern. Iwaszkiewicza: 


| tyhskiego, potyczki naszych placówek z ukraiń- 
Pod wpływem naszych operaciyj nad Niemnem | 
| 
j 
i 


skini odaldzinizmi wywiadaowczymi. Na innych 
adcinkach poiożenie bez zmiany. 
Pod Lwowem grają armaty. 
Galicye wscheunia. Grupa zen. Romera: Ba- 
terye nasze celnymi strzałami zmusiły do mil- 


czenia artyleryę nieprzyjacielską, ostrzeliwują” 
cą Belz, Grupa Kozwadowskiego: Na ironcio 


i zajęcia Rożanki, bolszewicy opuścili Szczucin. 
Wojska nasze zajęty Albertyn (10 kilometrów 
na wschód od Słonima). Patrole wywiadowezę 
dotarty do słacyi Lresnaja. Grupa gen. Listow- 


skiego: Kolumny nasze, wśród utarozek, prze- 


kroczyły linię Barszowice-Berkotyn-Brodnice. ' pod Lwowem ożywiona działalność artyleryi. 
Na słacvi Brodnica i we wsi Juchoniwice wpa- Ukraiński pociąg pancerny, ostrzeliwującz 


Snopków, zmuszony został do cofnięcia się. 
Gdzieindziej walki oddziałów wywiadowczych. 
Bałerye nierrzyjacielskie ostrzeliwały Gródek 


diy w nasze ręce magazyny z bronię i amani- 
cyą. Wzięliśmy do niewoli 25 czerwoncgwardzi- 
stów, w tem dowódcę bałalionu 1 komisarza 


pułku. ' Jagłelioński 4 przejeżdłające pociągi. Między 
Wołyń. Grupa Śmigłego Rydza: Pod Włady- | Krościenkiem a Ustrzykami _ silniejsza aktyá 
sławowem, na wschód od Włodzimierza Wo- Í nieprzyjacielska patroli wywiadowczych. 


200 Dowborczyków jeńcami wojsk polskich. 


(Telegram własny „Gonca Krakowskiego”). 

Warszawa, 6 marca. --—- (Wręb) Na froncie ro- | korpusem geserata, Muśnickiego, zostali ujęci 
syjskim poddał się rotmistrzowi Dąbrowskiemu | przez bolszewików i wcieleni w szeregi ich ar- 
oddział bolszewicki, złożony z 200 źołnierzy. Żoł- | mil 
nierze ci, to Polacy, którzy rozbrojeni wraz z i 
E E 


Czy Polska ma włożyć kajdany rosyjskie? 


cka. Normunisia Drzewiecki atakował rząd pol- 
| ski. Zdaniera jego sannockroślenie jest Hasłem 
purjtazyi. Zgłozii om rezołueyę, że Poiska po- 
winna dążyć do utworzenia republiki sowieckiej, 
związanej z Rosyą, Rada. będzie w piątek obrado- 
wała nad tą reżolucy 4. 


Warszawa, 6 marca, Rada robotnicza w 
Warszawie dyskuiowała nad propczycyą Czicza- 
tina, o której sozpisywano się ostatnio, Ze stro- 
uy P. P. S. występowano, aby rząd sowiecki u- 
sungil swe wojska z Białej Rusi i zgodził się na 
przeprowadzenie samookreślenia. Komuniści do- 
magali się łączneści republiki polskiej z sowie- 


Pogrom Niemców w Pradze. 


Praga. (PAT). Pomowiły się tu antyniemie- | 
ckie ekscesy. Tłum ałakował na ulicach ©so- | 
by mówiące po niemiecku, Iżył je. W powmej | eia granatów 1ęozuych wyrzucono Niemców 
kawiarni goście czescy zażądali od gości nic- | na ulicę, gdzie tłum dopuścił się wobec nich 
mieckich wylegtymowania się, a 60 legionistów | wykroczeń. 


czeskich wtarygnąwszy do budynku, urządziła 
rewizyę. poszukując broni. Pod groźbą uży- 


Odroczenie dyskusyi nad sprawozdaniem Focha 


Paryż (PAT). Dyskusya nad sprawozdanie | wyższa nie chciała wszczynać tej dyskusyi pod 


Focha w sprawie ostatecznego rozejmu z Niem- | nieobecność Lloyda George'a, który ma przybyć 
w środę do Paryża. . 


cami odroczoną została do czwartku. Rada naj- 


Wielkie operacye bandytów w Przemyślu. 


Przemyśl. (PAT) Wczoraj o godz. pół 2 w no- 


przemysłowców wyłamali pierwszą ścianę żela- 
sy włamali się bandyci do kasy zaliczkowej rze- znę, lecz spłoszeni musieli uciekać. Jednego z 
mieślaików i zkradii 80.000 koron. Równccześnie nich ujęto. Dyrexlorowi okrudzionej kasy skra- 
właiiali się do kasy drobnych rękodzielników i ' dziono zarazem świnię, 


Polska w przedednii pożyczki przymisówej. 


Rząd oświadcza, że państwo polskie potrzebuje natychmiast gotówki. 
Warszawa. (PAT) Na wczrajszem posiedzeniu | SZTJOZNYCH DO WIOSENNEJ UPRAWY 


Sejmu, przed przystąpieniem do porz. dzienne- | 24 A . 

go, pos. Baworowski zaznaczył, że pos. Dąbski P. Wojdyte uzasadniając swój wniosek zazna- 
zwali całe brzemię winy za toczącą się chbecnie | cza, źć brak nawozów sztucznych daje się głó- 
wojnę na obszarników wschodnio-galicyjskich, | wnie odczuwać w ckolicach górskich na Pod- 
którzy nie umieli ludu obronić przed zruszcze- | kalu, na Spiźu i na Orawie. Jeżeli moglibyśmy 
niem. Mowca przeciwnie stwierdza, że w bar- | pZYSKAĆ za pośrednictwem cementy prowianty, 
dzo znacznej mienze ci ziemianie wschodnio- | to zdaje się będzie można lą samą drogą uzy- 
galicyjscy uratowali kraj ed zupełnego zalewu skać także i nawozy sztuczne. 

ukralńskiego. Mowca podnosi zasługi w tej mie- Minister rotn. Janicki oświadcza, za niektóre 


rze Tow. Szkoły Ludowej. Ogólnikowe zarzuty | wypadki przytoczone przew mowce hyły mu 
pana Dąbskiego, rzucone w twarz obszarntikom | znane. Będą one dokładnie zbadane. Minister 


wschodnio-galicyjskim, są nieusprawiedliwione. 
Mowca wspomina o licznych kościołach i ka- 
plicach, o ochronkach i szkołach. 

Maxszałek zwraca uwagę posłowi, że upłynę- 
ic juź 5 minut, że więc według regulaminu po- 
set powinien skończyć. 


przedstawił cytrowo stan zaopatrzenia w nawo- 
zy sztuczne i zapotrzebowanie i to co rząd u- 
czynił, aby o ile możności otrzynać nawozy 
sztuczne z zagranicy. 

Wniosek odesłano do kujnisyi rolnej. 


Ę . > 

Dos. Baworowski kończąc, wzywał aby się Nagie wnioski. 
nie obwiniano wzajemnie, lecz starane się o je- | Fo odestaniu do komisii nagiego wuiosku 
dność. | pos. Arciszewskiego o wyrewodcenie irzeclej 
zmiany roboty w kopalniach zagiębia dąbrow- 
skiego, na wniosek marszałka odroczono trzeci 
i czwarty punkt porządku dziennego i odczyta- 
no nagły wniosck posła Grabskiego w sprawie 


Przyśtapiono do ponządku dzieimiego, io jesi | 
do obrad nad wnioskiem nagiym | 


W SPRAWIE DOSTARCZENIA NAWOZÓW 


Numer 62 
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przyznania  papieróm pożyczki państwowej 
znaczenia papierów pupilarnych. Wniosek ten 
uźnanó za nagły. Następnie odczytano nagły 
wniosek ministra skarbu w sprawie powszeci 
nej pożyczki państwowej, w sprawie podatku 
od pieniędzy papierowych, które mają być o: 
stemplowane i w sprawie ograniczenia dowozu 
pieniędzy niemieckich, austro-węgierskich i ro' 
syjskich do Polski, 
Minister skarbu Englich zaznateti, że 

POTRZEBA NAM NATYCHMIAST GOTÓWKI. 


Subskrypcya pożyczki państwowej się wzniogła, 
ale nie jest, jeszcze dostateczna. Jedyna dropa 
do uzyskania gotówki jest pożyczka przymus” 
wa. Państwo powinno część strat ponieść, mo: 
że też jednak żądać pożyczki przymusowej, Co? 
do ostemplowania pieniędzy, to należy zapo 
bledz, aby spekulanci nie przysyłali do krajn 
wielkich mas koron, marek i rubli do ostem- 
plowanmia i z tego powodu ma. być wydany 

ZARAZ PRZYWOZU TYCH PIENIEDZY 

Z ZAGRANICY. 

Pólmarkówwiki, markówki i dwumarkówki nie 
będą poddane ostemplowaniu. Do pożyczki nie 
pociągnie się poziadaczy ziemi i posiadaczy in- 
nego majątku, jak tylko posiadaczy gotówki. 
Dzieje się to ulatego, żo państwo musi mieć go- 
tówkę zaraz, a oszacowanie majątku trieałaby 
długo. Gdyby ta pożyczka nie wystarczała, to 
przyjdzie kolej i na inną, która uwzględni już 
cały majątek. 

Nagłaość wniosku uchwalono prawie jedno- 
myślnie i postanowiono odesłać te wnioski do 
kamisy! skarbowej. uznaigc wczorajszą Jysku- 
syg za pierwsze czytanie wniosku, 

Następnie odczytano nagły wniosek p. 
szyńskieyo 
W SPRAWIE RZEKOMEJ UMOWY UKRAIŃ. 

SKIEJ Z KNTENTĄ, 
o czem doniosło pismo „Daily Telegraph. 

Wniosek domaga się wyjaśnienia od prezy- 
denta ministrów. 


Wyjaśnienia prem. Paderewskiego 


Prezydent ministrów Paderewski oświadcza! 
Ani ze słów, ani z treści, trakłaty te rządowi 
nie sę znane. W rozmowie z przedstawicielami 
ontenty o żudnej takiej umowie nigdy nie było 
wzmianki. Państwa ententy nie uznały nigdy 
rządu ukraińskiego, Czem jest Ukraina? Ulfrai- 
na jest to staropolski wyraz. Pochlebia nam to. 
że iowopowstałe twory państwowe zapożycza- 
Ją się u naszego słownika. Co obecnie Ukraina 
przedstawia? 


SĄ WŁAŚCIWIE 4 UKRAINY: 


sę zwolennicy p. Skoropadskiego, którego adju- 
tantami są podobno Koczubej i Bobryński, jest 
Ukraina Winniczenki, jest Ukraina Petiury, i 
jest znana nam Ukraina własnego chowu. Ja- 
kąż to Ukrainę mogły rządy Francyi, Włoch, 
Anglii huib Ameryki uznać? Rzecz ta, która pa- 
nów zaniepokoiła. powstała. uajwidoczniej ze 
źródła ukraińskiego. Wyszła ona od agencyi, o 
której rmówią, że stoi ona na straży ukraińskich 
interesów. Jeżeli nie pochodzi ze źródła ukraiń- 
skiego, fo prawdopodobnie powstała po prostu 
z fantazył. 

Członkowie misyi międzysojuszniczej bawili 
we Lwowie. Spędzili tam parę tygodni. w cią- 
gu których starali się doprowadzić do zanviesze” 
bia broni. Warunki podyktowane obu stronom 
zaprzeczają wprost najenergiczniej obiegająsej 
tu pogłosce. Warunki te zakreśliły przedewszy- 
stkiem tymczasową linie demarkacyjną, która- 
by szła wzdłuż lewego brzegu Bugu i Stryja, 
pozostawiając 


W NASZYCH REKACH BORYSŁAW, DROHO- 
BYCZ Z CALYM NAFTOWYM TERENEM. 


(brawa). Komisya międzysojusznicza znajduje 
się z gen. Barthelemym w Poznańskiem. Skoro 
tylko wróci, a nastapi to wkrótce, postawimi 
jei w tej sprawie kategoryczne pytanie, a odpo” 
wiedź jej, względnie wyjaśnienie przedstawimy 
jaknajrychiej komisyi do spraw zagranicznych: 
Tymczasem. mam zaszczyt oświadczyć, że nies 
dawno jeszcze poczyniłem za pośrednictwem de" 
łegacyi naszej w Paryżu kroki, zastrzegające SIĘ 
przeciw wszelkim traktatom i umowom, zawzał” 
tym z Ukraińcami bez wiedzy rządu polskiego: 
(Brawa). Więcej nic nie mam do powiedzenie: 


Da- 


Po jgwzemowach Daszyńskiego, Grabskiego: 
Fichny, Witosa, Rataja, Stesłowicza, Kamie” 
v Ł) X 


nieckiego i Glabińskiego wniosku Pe 
Daszybskiego uchwalono. 
Dalej odczytano nagły wniosek p. Zamerskie” 


uagłość 


t) 
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W SPRAWIE ZAJĘCIA SPIŻA, ORAWY I POL- doimeze rozporządzenia, Wydział prasowy mini- 


SKIEJ CZEŚCI KOMITATU TEENCZYŃSKIE- 
GO PRZEZ CZECHÓW. 

Wniosek żada sporzadzenie mapy einogralicz- 

nej tych ziem i wezwania Czechów do bezzwło- 

czmcgG opuszczenia wspomnianych obszarów. 

Wniozżek odesłano do komisyi. 


. $ . 
Wielka wrzawa w Sejmie. 

£ kolei oóczytano nagły wniosek p. Witosa w 
sprawie naruszenia nietykalności poselskiej po- 
sła Szmigla w Białej Siedleckiej przez jego are- 
sztowanie. Po uzasadnieniu wniosku przez p. 
Witosa, powstała wielka wrzawa, w Sejmie. Wo- 
łano: Posła wypuścić! Wrzawa trwała parę mi- 
nut. 

Minister spraw wewnętrznych oświadcza. że 
rozumie wzburzenie Izky. Jeżeli się okaże, iż za- 
winił komisarz rzadowy, to jutro zostamie on u- 
sunięty. 

Minister sprawiedliwości oświadcza, że kazał 
telegraficznie posła nwolnić i przedłozyć sobie 
sprawozdanie. Odnośny sędzia śłedczy zostanie 
oddany rod sąd. (Brawa). 

Nagłość wniosku jednomyśnie uchwalono i 
wniosek odesłano do komisyi nietykalności po- 
selskiej. 

Dalej odczytano nagły wniosek p. Diamanda 
w sprawie monopolu rurociągów, służących do 
przeprowadzania gazów ziemnych. Wniosek o- 
desłana do komisyi przemysłowo-handlowej. 

Wreszcie odczytano nagły wniosek, zwracają- 
ty się przeciw uznawaniu za obcokrajowców o- 
bywateli państwo polskiego w byłym zaborze 
praskim. Wni>sek odesłano do komisyi konsty- 
tucyjnej. 

Następne posiedzenie odbędzie się w piątek o 


godz. + pu południu. 
{ii 
Zboże na zasiewy. 


(lelegram własny „Gońca Krakowskiego“). 

Warszawa, 6 marca. — Na skutek interwencyi 
posłów galicyjskich uzyskano u rządu aprobatę 
na przydzielenie 300 wagonów jęczmienia i 500 
wagonów owsa na zasiewy. 


Gan. Bartheiemy wraca do Paryża. 


Warszawa (FAT). Dowiadujemy się, że generał 
partheleng: powróci do Warszawy jutro wieczo- 
rem, skaġ udaje się do Paryża. 


Biskup polowy do wojsk polskich, 


Warszawa, 6 marca. — Biskup wojsk polskich, 
Gal, wydał manifest do żołnierzy polskich, w któ” 
ry w podniesłych słowach apeluje do nich, by 
stawili czoło wrogom, godzącym w Ojczyznę. 


W Polsce będzie jedna tylko loterya, 


Warszawa, 6 marca, 
Rozporządzenie rządu znosi wszelkie łoterye 
ña obszarze Polski, Będzie tyłko jedna loterya 
państwowa polska. 


Wynłala dodatków dla nanczycielstwa zaatwind. liona 


Warszawa (PAT). Minister Łukasiewicz wy- 
jaśnił, że wobec nieprzejęcia dotąd przez mini- 
sterstwo skarbu zarządu skarbowego w Galicyi, 
zupełne ujednostajnienie płac nauczycielstwa w 
Galicyi i w Królestwie Polskiem jest ze wzgię- 
iłów technicznych skarbowych w tej chwili nie- 
możłiwem i skutkiem, tego ministerstwo, chcąc 
łaktycznie zrównanie płac przeprowadzić, wya- 
zygnowało 25 milionów koron na pierwsze pół- 
rocze 1919 roku, celem uzupełnienia płac, pobie- 
ranych przez nanczycielstwo ludowe. Rozdział 
tej suny powinien nastąpić jak najrychlej. Aż 
do tego czasu pobory powinny hyć bez nszczu- 
plenia wypłacane. 

Minister zarządził w drodze telegraticznej, by 
stracone dodatki zwrócono i nie strącano na 
przyszłość, aż do wydania definitywnych asy- 
gnat. 


Nowa papiernia pod Warszawą. 


(Telegram wiasny „Gońca Krakowskiego“). 

Warszawa, 6 marca. — Rząd polski uruchomi 
wkrótce fabrykę papieru w Mokotowie. Jest to 
łapryka, w której pracują więźniowie z więzie- 
nia mekotowskiego. Fabryka świeżo uruchomio- 
na wyrabiać bedzie papier do tłoczenia bankno- 
tów polskich. Na. razie tylko z powodu braku sto- 
sownego papieru banknoty polskie będa wytła. 
czane we Francyi. 


Polska mitieya dowa nie będzię rozwiązana, 


Warszawa (PAT). Prasę codzienną obiegły 
wiadomości, że władze miarodajne postanowiły 
rozwiązać milicyę ludową, ustanawiając dzien 
15 marca b. r. jako ostateczny termin wykonania 
tego rozporządzenia. Zaprzeczając istnieniu po- 


sterstwa, spraw wewnatisznych 
nocześnie, że nuJicya ludowa, 
stwowy, istńjcjący na podsiawie dekretu z duja 
o grudnia 1918 roku í 7 lutego 1819 roku, ale ma- 
że ulegz rozwiązaniu boz decyryi Sejmu ustawa" 


komunikuje jed- 


dawczego, 
DZ tego, Że W rm Miagi iły się UE 


jako organ pali» | 


Ste. 3 


"RP URE -——— 


iż niesłórzy komisarre ludowi otrzymali dymi- 
fye łyżka ze wzgięlu sa ich przekonania poli- 
iyszne, wi Gziat prescwy ministerstwa spraw v e- 
wnętrznych komuuikujec, że powodem zmian 
persanalu komisarzy ludawych był jedynie brak 
tostatocznych zwaliiikacyj, ujawniourch w dzia 
łaruożści siużbówej tymisyvonowanych komisa- 
za 


GEEL GEE 


Ostatni dzień Wilsona w A zr w 


Pary:. (PAT). Z Nowego Jorku donoszą: Pro 
gram ostatniego dnia, który prezydent Wilson 
spędził w Słapach Zjednoczonych przed swoim 
wyjazdem do Europy byt nadzwyczaj urozmai- 
cony. Od 8 rano Wilson przyjmował kolejne 
członków rządu, wysokich urzędników mini- 
sterstw i wieje osobistości pariamentiarnych. -— 
W poiudnie wziąż udział w zamknięcin prac 
kongresn. Następnie powrócił do Białego Domu. 
gdzie przez 2 godziny podpisywał liczne nowe 
prawa, uchwalone przez Izby w ciągu ostatnich 
sesyi, poczem pod koniec dnia opuścił Wa- ` 
szyngton specyalnym pociągiem, udając się do 
Nowego Jorku. Przybywszy tam, Wilson wygło- 
sił wieczorem wielką mowę w sprawie Ligi na- 
rodów w rodów GUS GLS a dek | goa a 02 Opere- -House. Przy wód- | 


Paskarze będą intemowani die na. Pastane bedą internowani aie na. Wojne, | Aeee O: 


Enudapeszt. (PAT). Minister aprowizacyi w 
celu zapobieżenia handlowi  łańcuszkowemu 
i lichwie żywnościowej domaga się, aby lich- 
wiarze z tytułu mielezpieczeństwa yrożącego 
powszechnemu wyżywieniu począwszy od dnia 
wdrożenia postępowania karnego byli interno- 
wani w celu uniemożliwiania im i ich firmom 
dalszego prowadzenia interesu, jak również 
odjęcie im możności prowadzenia interesu 
przez krewnych wspólników i osoby podsta- 
wione. 


Mienorozamienia zesko- polskie. 


(Ze wspomnień uchodźcy). 
Kraków, 6 marca. 


Niejednemu Polakowi, który pobieżnie prze- 
rzucał czeską gazetę lub książkę, albo też nieu- 
ważnia przysłuchiwał się rozmowie Czechów -— 
wydaje się, że on doskonale po czesku rozumie. 

Tymczasem mniemanie to jest błędne. Język 
polski wcale nie jest tak bliźniaczo do czeskiego 
podnbny, jakbv się to wydawać mogło. Podo- 
bieństwo jest raczej dźwiękowe, niż treściowe. 
Bardzo wiele stów o jednakowem brzmieniu w 
obu językach ma w rzeczyw. istości wręcz odmien 
ne znaczenie. 

Z tego powodu w rozmowach czesko-polskich 
mogą zachodzić zabawne nieporozumienia. 

Jeden ze znajomych moich, który w pierwszym 
roku wojny przepędził jako uchodźca. kilka, mie- 
aięcy w stolicy Czech, opowiadał mi kilka przy- 
padków takiego „słowiańskiego“ nieporozumie- 
nia: 

-— Wyobraź sobie, mój szwagier, jegomość le- | 
ciwy już, ale dobrze zakomserwowany i bardzo | 
elegancki, wchodzi do sklepu, aby kupić sobie 
nożyczki. 

Z uprzejnyim uśmiechem. zwraca się do przy- 
stojnej panny sklepowej: 

— Słecno, prosze mi pokazać nożyczki. 

„Słecna otwi iera szeroko oczy, cofa się o krok 
i z widocznen: oburzeniem pyta: 

—- Co si miłosipane przejete? (Czego sobic pan 
życzy 2). 

— Nic sobie nie przejem „tutaj przecież nie re- 
stauracya. Ja, chcę obejrzeć nożyczki. 

Czeszka odwraca się cała w płomieniach gnie- 
wu i woła szefa, aby ten skarcał zuchwałe zacho- 
wanie się klfenta. 

Po długich pertraklacyach okazało się, że „110- 
żuczki* czeskie — to polskie „nóżki“, a na od- 
wrót czeski wyraz „nużki* oznacza po polsku 
„nożyczki. 


Jeszcze lepiej powiodło się innemu Połakowi, 
który wszedł do sklepu z laskami i zapytał: 
— fle u pani kosztuje łaska? 

A „laska“ po czesku — to po polsku „miłosć“. 
Jedem z profesorów krakowskich został zapro- 
szony wraz z żoną do swego praskiego kolegi . 

na kolacyę. 

Pani domu na zakończenie przyjęcia wystąpiła 
z przepysznyłn tortem. 

— Ach! cóż to za zbytki w takich ciężkich cza- 
sach! -- woła profesorowa -— Polka. 

Na twarzy Czeszki ukazuje się płomień ru- 
mieńca i grymas obrazy. 


— Milosi pani, to nejsou żadne zbytki, to je | 


do cela czerstwe! 


ównież dostrzeg łem gu z automobilu na tym 


ca republikanów Taft również przemawiał. 
Jakkolwiek sala ma 3 tysiące miejsc. przeszło 
100 tysięcy csók nadprogramowo Słarało się u- 
zyskać możność wzięcia udziału w tym pamię- 
inym meetiugu. Ludność, która śtedziła z zain- 
teresowanietmn postępy prac w sprawie Ligi na- 
rodów, nie omieszkała zgołować entuzyasty- 
cznego przyjęcia Wilsonowi, towarzysząc mu 
tłumnie. gdy udawał sie do gmachu opery, a 
potem do portu, ażeby wsiąść na okręt „George 
, Wasbingtan ` wjiruszająey do Brest. Wszystkie 
statki były cświeticene i towarzyszyły okręłowi 
prezydenta 22 na pełne morze. 

| Waszyngton. (FAJ). Prezydent Wilson pedpi- 
sat bll o pożyczce zwycięstwa. 


—. Ale cóż pani mówi, że to czerstwe, 
to zupełnie świeże —. protestuje gość. 
Niorozumsienie korspletne. 
Albowiem „zbytki” po czesku - 
padki, a „czerstwy” 
— I tak - 
Prahy -~ 


kiedv 


to resztki, od- 
to znaczy świeży. 
zakończył były uchodźca ze Zlatej 

nie można powiedzieć, abyśmy się Z 
CZE dobrze rozumieli. 

Istotnie ckazało się, że my się z Czechami wea- 
le, ale to wcale porozumieć nie możemy. 
(meji 


Ciemenceśu o pamen 


Jeden z paryskich dzienników podaje opis 
zaraachu na Clemenceau na podstawie jego wła- 
snych iniormacyi. Clemenceau powiedział: 

Już wczoraj zaaiważyłem na rogu bulwaru 
Delessert tego samego człowieka i już wtedy po- 


myślałem sobie, że on coś knuje. Dzisiaj rano 


samym rogu i pozitalem go odrazu, nie miałevra 
jednak czasu do zastanawiania się nad tą. kwe 
styą. Nagie człowiek ten podniósł rękę i strze- 
jit w kierunku pojazdu. Kula rozbiła szybe. Nie 
myślałcia wtedy. 
szcze więcej kuł, 


że w rewolwerze może być je- 
iecz chciałem koniecznie zo- 
baczyć, co się dzieje. Lecz w tej chwili padły 
nowe strzały, jeden po drugim. Poczulerin 
tkliwy ból w ramieniu i szyji, tuk, że krzyknąłom 
głośno. Wiedziałem, że trafiono we mnie. To co 
dalej nastąpiło było dziełom jednej chwili. Or- 
dynanz, siedzący chok wożnicy, dobył rewolwe- 
ru i wystrzelił. 
wyprowadzę wóz poza. odiegłość strzałów. 
stępnie zawrócił i cdwiózł mnie do domu. 

Nieprzyjaciele moi strzelają źle i są niezgra- 
bni, Aby dos'a rczyć mnie odpoczynku nie odbę- 
dzie się dzisiaj zadna konferencya. Obecnie mam 
wreszcie Spokój, którego tak dawno pr agnąłem. 
; Oprócz kuli, kióra trafiła mnie w szyję, znale- 
zimo jeszcze cztery dalsze kule. w mem ubraniu. 


do- 


Moierowy przyspieszył pędu i 
Na- 


- Kiedy rozpoczęto w Europie 
fabrykacye cukru z buraków? 


Nie wicie zapewne ludzi wie, kiedy rozpoczęto 
w Europie fabrykacyę cukru z buraków. W ro- 
ku 1747 Andrzej Mangra(, chemik berliński, zło- 
żył Akademii nauk rozprawę o cukrze krystali- 
cznym w wielu zoślinach, a zwłaszcza w bura- 
kach, a zarazem zwrócił uwagę na ważność tego 
odkrycia dla przemysłu. Jednakże cukier kolo- 
nialny był WÓWCZAS tak tani, że nie korzystano 
z odkrycia Mamgrafa wcale; dopiero po 30 la- 
tach podniesiono na nowo myśl wyrobu cukru 
z buraków, Pierwszy Pampacyusz we Fvybur- 
gu począł próby w tym kierunku, bez poważniej- 
szych jednak wyników. Tak samo pierwsza cu- 
krownia, założona na Dolnym Śląsku przez A- 
charda w roku 1/86 rozwijała się bardzo słabo. 
mimo wydatnego poparcia rządu pruskiego. Do- 
piero pe zaprowadzeniu przez Napoleoma. syste- 
mau kontynentalnego w roku 1806, kiedy za funit 
| cukru płacońu srebrnego talara, rzucono się do 
wyrobu cukru z buraków. Poiężną podnietą ku 
temu dał sam Napoleon, wyznaczając ` milion 
franków na ulepszenie cukrownictwa i udziela- 
"jąc równocześnie pozwolenia na założenie i o- 


. tbwarcie 500 cukrowni, których produkcya. roz- 


wijając się bardzo szybko, pokrywała prawie w 

zupełności zapotrzebowanie Europy. Z krajów 
i europejskich największe rezultaty w produkcyi 
cukru osiągnoła Francya i Niemcy, 
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0 polski Gdańsk. 


Kraków, © marca. 
Senat Uniw. Jagiel. wysiał dnia 4 
marca pismo do prez. Wilsona. 


senat Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krako- 
wie, zwracając się do Pana, jako do swego wy- 
soce szanownego doktora, pozwala sobie pro- 
sić Gu o odczytanie tych kilku słów. 

Od pewnego czasu coraz uporczywiej szerzy 
zig pogłoska, jakoby sprawa zwrócenia Polsce 
Gdańska, zrakowanego jej przez Prusy, była za- 
chwianą, 

Pogłoska ta budzi najwyższy niepokój w ca- 
lym narodzie polskim. W związku z nią ośmie- 
lamy się zwrócić uwagę na następujące mo- 
menty. 

Gdańsk jest oderodzony od Niemiec szerokim 
pasew ludności polskiej, która nad samym brze- 
giem morskim tworzy nawet wedle tendencyjnej 
urzędowej statystyki, przeszło 85 procent ogółu 
zaludnienia i po 100 latach bohaterskich walk 
z narzuconą sokie okcą naństwowością, zachowa- 
wszy narodowość swą i ideały, pragnie gorąco 
zjednoczenia z resztą Ojczyzny. Sam Gdańsk, 
związany od wielu wieków z Rzecząpospolitą 
Polską, oderwany od niej przed 125 laty. pod- 
czas rozbioru państwa, bronił się rozpaczliwie 
przed najazdem i przelewał krew za prawowitę. 
władzę polską, został więc Polsce wydarty gwał- 
tem fizycznym, którego uprawnienie w życiu 
iniędzynarodowem Pan tak dobitnice zapizeczy* 
łeś. W chwili przyłączenia do Prus liczył Gdańsk 
przeszło 50 procent ludności, mówiącej po pol- 
sku. Ludność ta, w 3 czwartych częściach wyna- 
rodlowions przy użyciu środków, urągających 
kulturze, jest własnością Polski, gdyż została 
jej zrabowana. Chociaż sztucznie dziś zniemczo- 
ny i doprowadzony do 12 procent polskiej łudno- 
ści, łączy się Gdańsk bezpośrednio z obszarem 
językowym polskim i soki swoje żywotne ciągmie 
z polskiej gleby. Nadewszystko zaś wiekuisty 
porządek moralny świata domaga się, aby rzecz 
zabrana w nieprawy sposób, choćby potem znie- 
kszłalcona, zwróconą została właścicielowi. Wo- 
bec tych silnie ugruntowanych praw i niezbitych 
iaktów, naród połski, mimo zaniepokojenia wie- 
sciami, rozsiewanemi z Berlina, uła w odzyska- 
nie swego prastarego i jedynego portu nad Bał- 
tykiem i oczekuje rozstrzygnięcia sprawy z peł: 
mą wiarą w Pańską sprawiedliwość. 

Zechciej Panie Prezydencie przyjąć zapewnie- 
nie powinnego hołdu. 

Senat Uniwersytetu Fagiellońskiezo 
w Krakowie. 
Rekior: Ks. Sieniatycki. 


Biblioteka Uniwersytetu Jagiel. 


wystosowała dnia 5 marca h. r. następującą de- 
peszę: 

Biblioteka narodowa Uniwersytetu Jagieltoń- 
skiego jest mocno przekonaną, że Gdańsk zwró- 


Wśród homunkulusów 


Romans fantastyczno-społeczny. 


— Natomiast ciągnął dalej Filip -- mnie 
niepokoi inna rzecz i już wiele o tem myślałem. 
Mnie się zdaje, że w roku 3910 będzie w obiegu 
inna moneta, niż teraz, byłoby zatem dobrze, 
aby wszystkie pieniądze, które pan profesor ma 
ze sobą zabrać, wymienić na złoto. Nasze ban- 
knoty, akcye i różne papiery będa już prawdo- 
podobnie wycoiane z kursu, a losy wylosowa- 
ne, złoto zaś zawsze zatrzyma swą wartość i gxly 
się obudzimy mając złoto, to na początek zawsze 
coś będziemy mieli, chybaby nas w nuędzyczu- 
sie okradli. 

—- Jak ty jednak umiesz przewidywać 
brze — zauważył profesor ze śmiechem. 

Wszystkie przygotowania do wykonania dzie- 
ła zostały wreszcie ukończone, to znaczy, że 
w pawilonie zgromadzomo już wszystko, cœ prv- 
iesor zadysponował. Teraz więc rząd i akads- 
mia umiejętności przy doradzie profesora mzy- 
stąpił do wyznaczenia dnia, w którym m: i: 
stąpić uśpienie. Zadecydowano, że odbędzie się 
to dnia 31 marca. 

"Termin ten ogłosiły dzienniki w nadzwyczaj- 
nych wydaniach, podkreślając w teu sposób 


do- 
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oonym będzie Polsce ze względu na położenie 
geograficzne przy ujściu polskiej Wisły, ze 
wzgłędu va fakt, że z własnej woli złączył się 
z naszą. Ujezyzną w roku 1434 i tylko przemocą 
fizyczną raogi być nam wyrwany przez naszego 
odwizcznego wroga w roku 1793, tem bardziej, 
że aż po czasy dzisiejsze pozostał wierny trady- 
czom polskim i zachowal ludność podiniejską z 
języka i przekonań połską. Dr. Papee. 


Towarzystwo Żegluga Polska 
ZWieta Się do Paryża i Warszawy z następują- 
cą upeszą: 

Zważywszy, że miasto Gdansk jest kluczem 
sy” smu rzecznego naszej Ojczyzny, że jest jedy- 
nym naszym porteiu oteanicznym i punktem ta- 
camosci pomiędzy nami i państwami zaprzyja- 
źnionchiui. że jestęstolicą. obszaru, mającego po 
dziś dzien charakter polski i tworzącego dosko- 
naig jednot z resztą naszego państwa. Towarzy- 
stwo „Żeglugi Polskiej“ w Krakowie zwzaca się 
do rzydu, domagając się, aky zrobił wszystko, ce 
w jego mocy, by przygotować pozyskanie tego 
miasia dla naszej Ojczyzny. 


Dr. H. Jurczyński. 


Wiec w sprawie Gdańska 
udbędzie się w Krakowie dnia 6 marca 1919, o 
godz. 8 wieczorem, w sali „Sokola“, pod egidą 
Towarzystwa „Żeglugi Polskiej", staraniem Ko- 
misetu Odzyskania Gdańska i Towarzystwa O- 


Rozstrzygająca gG 


brony Kresów Zachodnich. Jest to pierwszy z 
masewo w całej Polsce zapowiedzianych wieców, 
w których społeczeństwo dobitnie wypowie się 
w Sprawie odzyskania jedynego i prastarego 
portu polskiego. 

Przemawiać będzie jako główny referent pic- 
zes Akademii Trmicjętności. rektor Morawski. 


Angielska mowa o Gdańsku. 
Kraków, 6 marca. 

W angiel:kiej lzbic gmin, w dyskusyi nad od- 
powiedzią na. mewę tronową, poseł O'Conner wy 
słosii muwe, w której znajdował się taki ustęp: 

„Geogratia i historya wskazują nam na Gdańsk, 
jako na miasto, które powinno być portem Pol- 
ski. Twierdzi się, że Gdansk jest miastem nie- 
wieckjer. Nie zdaje mi się, ażeby ta pretensya 
opierala się na silnych podstawach historycz- 
nych. Gdańsk przez długi okres dziejów znajdo- 
wał się w rękach Polakow, Znaczna część jego 
ludności jest polska, a wielu z ludzi, którzy w 
Gdańsku mówią po niemiecku, mówi z polska 
tym językiem. A jeżeli nic zwrócimy Gdańska 
Fuisce po to. ażeby się stał jej portem, to wol- 
nosc, którą niby to damy Polsce, będzie tylko 
wolnością, która odda ją, jak to już było, na ła- 
ske i niełaskę Niemiec, 

Jeżeli zdamy Polskę na łaskę Niemiec, to po- 
¿bawimy się jednego z najgłówniejszych czyn- 
ników, mogacych zabezpieczyć pokój w Europie 
i zayobiedz nowemu atakowi Prus na Europę 
wschodnią '. 


dzina Niemiec. 


Rządy demokratyczne czy teror? — Gener. strejk w Berlinie. 


Kraków, 6 marca, 


Wańą się losy Niemiec, tego od stóp do głów 
w żelazo zakutego potwora, jeszcze przed ro- 
kiem tak groźnego dla całej Europy. Jeszcze 
przed rokiem drżała Europa na myśl, coby się 
stało, gdyby chciwemu łupów, przed żadną 
zbrodnią nie cofającemu się narodowi udało się 
osiągnąć zwycięstwo? Jeszcze przed rokiem 
ważyły się losy Europy, jeszcze przed rokiem 
na ustach Europy zawisło trwożne pytanie: pra- 
wo czy bezprawie? gwałt i przemoc? kultura 
czy nieprzerwany ciąg aktów barbarzyńskich, 
niszczycielskich, depcgcych prawa boskie i ludz- 
kie? 

Dziś ważą się losy Niemiec! tych Niemiec, 
które całemu zagrażały świata. Kicdy -bowiem 
z jednej strony koalicyjna najwyższa rada dzie- 
Sięciu układa dla Niemiec ostateczne warunki 
pokoju i losy ich w ręku swem dzierży i na ca- 
łe dziesiątki lat skreśla ich przyszłość, Niemcy 
dożnają tak gwałtownych wewnętrznych 
wstrząśnień, że zda się cały gmach w wiąza- 
dlach wzeszkzy i grozi katastrofą, jakiej świat 
dotąd nie widział, jakiej dzieje na kartach 
swych nigdy nie zapisały. Zaledwie osiem mi- 


wnętrzną, udało się skłonić uczonego do u- 
stępstw. Zresztą Filip iniał w tem swoje wy- 
rachowanie. Mianowicie wicdzac, jak wygórowa 
ną ciekawością odznaczała się jego była narze 
czona, liczył na to, że niewątpliwie wyjdzie ona 
także, aby przypatrzyć się ostatnim uroczysto- 
ściom, chciał więc, aby wypadły one jdk naj- 


| wspanialej, aby ta uiewierna poznała, jak sła- 


wnego traci mężczyznę. I nie zawiódł się w swo- 
ich rachubach. Skora tylko dzienniki domiosły 
o dacie uśpienia, Kasia, której nadskakujący 
kowal pokazał z miną tryumfująęcą odnośne nu- 
mery pism, zemdlała przedewszystkiem, a gdy 
ja po długich zabiegach ocucono, dostała tak 
gwałtownych spazmów, że jej koleżanki po- 
rządnie nabeształy kowala. za io, iż nie oszczę- 
dza delikatnych uczuć słabej dziewczyny i ka- 
zały mu iść precz i nie patrzeć na łzy niewie- 
ście. Kowal wyszedł wzburzony, udał się do 
konkurencyjnej restauracyi i tam złagodził 
swój ból 14 bombami piwa. 

Następnego dnia Kasia poszła do krawcowej 


| i kazała sobie uszyć żałobną suknię, całą z jed- 


wabiu. Podczas brania miary opowiadała, że 
jako słaba dzewczyna nie miala siły, by zgo- 


| dzić się na wspólne prośby swego narzeczone- 


go, sekretarza profesora Avantiego, oraz same- 


' go profesora, aby wybrać się z nimi w tak da- 


sposób niezwykłość wydarzenia. Akademia u- ' 


miejętności przy pomocy profesora opracowa- 
ła szczegółowy plan tego historycznego dnia. 
Zamiarem akademii było uczynić z tego mo- 
mentu uroczyste święto naukowe, aby w ten 
sposób unaocznić ogółowi powagę wiedzy, pro- 
fesor jednakże opierał się temu stanowczo i 
dopiero Fiłipowi. który hardzo cenił strone ze- 


leka przyszłość. Gdy suknia była ukończona, 
Kasia zaraz dała się w niej fotografować i je- 
den egzemplarz posiaia Filipowi z podpisem: 
Na wieczną pamiątkę, Filip otrzymawszy foto- 


' grafię, zdenerwował się silnie. W oczach stanę- 


ły mu izy, gdy spojrzał na podobiznę okazałej 
postaci swej narzcczoiiej, uczuł skurcz serca 
i nawet przyszło mu ne myśl. czyby jednak nie 
było dobrze cofnać się od swego zamiaru. Po- 


— 


| 
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nęło tygodni od napadu grupy Spartakowców 
na redakcyę „Naprzodu“, co dało hasło do walk 
bratobójczych, zaledwie Berlin na chwilę zdo- 
lai przybrać normalny wygląd. gdy nowa nad- 
ciągnęła burza, tym razem stokroc groźniejsza. 
Grupa Spartakusa 


PROKLAMOWAŁA GENERALNY STREJK, 


wzywając do zaniechamia pracy wszystkich za 
jętych w przemyśle, komunikacyi, wszystkich 
pracujących w hoiełach, restauracyach, na pocz 
cie i w prasie. W jednej chwili stają wszystkie 
koła olbrzymiej maszyny, zamiera życie na 
wszystkich polach: towarzyskiem, gospodarcz. 
przemysłowem, handlowem, prywatnem, zamie- 
ra na czas nieograniczony, trudno bowiem prze- 
widzieć, czy uda się bumzę zażegnać, czy znajdą. 
się jakieś możliwe sposoby porozumienia się ze 
Spartakowcami, którzy prócz strejku uciekają 
się do teroru, grożąc nim tak długo, póki żąda- 
niom ich nie stanie się zadość. A żądania swo- 
jo stormułowali w następujące punkty: uznanie 
rad robotniczo-żołnierskich w znaczeniu poli- 
tycznom, uznanie siedmiu punktów hambur- 
skich, skierowanych przeciw militaryzmowi a 
ułożonych na kongresie grudniowym, uwolnie- 


z takiego pomysłu. On, któremu dzienniki 
wszystkich odcieni poświęcały hymny pochwal- 
ne, miałby nagle strącać się sam do rzędu prze- 
cietnych śmiertelników i to dla niewiernej 
dziewczyny? Nigdy! Coby zresztą pomyślał 6 
nim profesor? 

Raz jeszcze spojrzał z westchnieniem na foto- 
grafię, poczem schował ją do walizki, którą 
miał wziąć ze sobą jako ostatni pakunek do te- 
go — jak się wyrażał wagónu sypialnego. 

Ostatniej niedzieli popoiudniu przed 31 mar: 
ca spotkał przypadkowo na ulicy Kasię. Była w 
żałobie daj stroju tym wyglądała imponująco. 
Filip ujrzawszy ja niespodzianie, mimowoli 
przystanał, » Kasia. równie zaskóczona spotka- 
niem. zarumieniła się na całej swej pełnej twa- 
rzy tak silnie, źe wyglądała jak wschodzący 
księżyc w pełni. Przez chwilę stali oboje nieru- 
chomzc, wnet jednak Filip oprzytomniał, porwał 
za. kapelusz, ukłonił się wvtwornie i szybko od- 
szedł. 

Ostatnie dni przed uśnicniem byly w domu 
profesora bardzo gwarne. Hrzedewszystkiem co- 
dziennie zgłaszały się do uczonego różne firmy 
i fabryki, zwłaszcza z fabryki komserw, z na- 
trętnemi prośbami, aby profesor zabrał ze soba. 
większe zapasy tych próbek, tak jakgdyby one 
w owej „podróży“ były na co potrzebne. Pewna 
znana firma zgłosiła gotowość wybudowania o- 
bok pawilnu swoim kosztem osobnego magazy- 


i Mu, W którym chciała urządzić skład swoich róż- 


spiesznie przecież i ze wstydem otrzasnał się : 


noradnych wyrobów konserw mięsnych, jarzy- 
nowych. rybnych i owocowych, a w zamian za 
tc prosiła o pozwolenie używania w tytule słów: 
„Dostawca konserw profesora dra Avantiege 
w Czasie jego podróży w przyszłość. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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nie wszystkich politycznych wieźnłów, a zwła- 
szcza Ledchoara ij Radka, 


NAWIĄZANIE 
CZYCH I POLITYCZNYCH Z ROSYA. 


natychmiastowe rozwiązanie korpusów echui- 


niczych. zamienienie sądów istniejących na sp- | 


dy ludowe, a wreszcie siawienie przed sądem. 
obu Hohenzoliernów (Wilhelma i następcy tro- 
au), Hindenburga i Ludendorffa. 

Zdaje się, że tym razem rozpoczęła się grá 
wielka pod hasłem: rządy demoSkratyczne czy 
bezwzględny teror? Weimar jako siedziba zgro- 
madzenia narodowego, kiórego Spartakowcer 
nie uzuają, czy Berlin względnie Spandawa sie- 
dziba Spartakowców? rada narodowa czy rady 

robotniczo-żołnierskie" Spariakowcy zapowic- 
dzieli na 26 marca wielki kongres do Berlina. 
-qna którym zjawić się mają i towarzysze z Au- 
stryj. 


0 przebiegu 


dotychczasowym streiku 


przynoszą pisma nienicckic następujące szcze- 
góly: 

Na bardzo burziiwam zewomadzeniu prokla- 
mowano dwiemi trzeciemi głosów strejk gev. 
i wymieniono wszystkie instytucye. w kiórych 
należy zawiesic pracę. Pierwsze stanęły o ćsnej 
wieczorem tramwaje i koleje podziemne, przez 
co wszelki ruch zastanowiano. Na placu Alek- 
sandra zrabowali Spawtukowcy sklep z bronię. 
poczem opanowali piętnaście rewirów policyj 
nych, gdzie rozbroili straże policyjne. 


Na zamku 


Cieszyn, t marca. 

(zł) Na zamku tutejszym, do którego od paru 
dni przeniosła z powrotem swe urzędowanie Na- 
rodowa Rada Księstwa, Cieszyńskiego, odbyło się 
dziś po południu pierwsze jej od czasów inwazyi 
czeskiej plenarne posiedzenie. Zebrali się na nie 
iicznie członkowie Rady, wśród nich trzy kobie- 
ty: p. Kiedroniowa, p. Kłuszyńska i delegatka 
włościańska, p. Sojkowa, barwnie odbijająca od 
wszystkich swym strojem ludowymi. 

Obrady zagaił jeden z trzech prezesów, poseł 
Reger, roczem ogólne sprawozdanie z ostatniej 
6-tygodniowej działalności Rady przedłożył dyr. 
Piątkowski. Postawiwszy wniosek wyrażenia 
hołdu mężnym oficerom i żołnierzom polskim, 
oraz brygadyerowi Latinikowi za ich bohater- 
ską obronę Śląska Cieszyńskiego, wspomniał o 
chwalebnej działalności tutejszego, za czasów 
inwecyi czeskiej, „polskiego Komitetu obywatel- 


skiego”. pod niestrudzonen przewodnictwem 
dyr  Doinagalskiego, dalej naszkicował prace 


Rady w kierunku informowania o sprawach 
Śląsku. bawiącej w Cieszynie misyi aliantów: 
Rada przedstawia codziennie reprezentantom 
antenie'y biuletyny o aktualnych wypadkach, 
oraz rzeczowe memoryały w najważniejszych 
sprawach, tyczących Śląska. 

Mowca omawiał szczegółowo kwestyę węglo- 
wą, która załatwioną została w ten sposób, iż 
9 szybów w Karwinie przeznaczonych zostało na 
xotrzeby Pelski, wobec zamknięcia jednak przez 
Czechów całego Zagłębia, węgieł ten nie docho- 
dzi, co grozi unieruchomieniem rozmałłych za- 
kladów przemysłowych, gazowni, elektrowni i 
t. d., mie tylko na Śląsku, ale w całej Polsce. Ró- 
wnież wykonywanie cywilnej administracyi na 
terenie Księstwa Cieszyńskiego uniemożliwiają 
Czesi przeróżnymi szykanami. 

W dalszym ciągu poseł Bobek zdawał sprawę 
z działalności Naczelnej Rady w okresie od 26-go 
stycznia do 17 lutągo, kiedy to po wyjezdzie z 
Cieszyna prowadziła ona akcyę na terenie Biel- 
ska 3 Krakowa w kierunku iniormowania tam- 
tejszej opinii publicznej, opieki nad uchodźcami, 
organizowaniem pomocy żywnościowej dla SŚłą- 
ska it. d. 

Poseł Es. Londzin i p, Kłuszyńska zdawali 
sprawę z podróży członków Rady do Warszawy, 
odbytej w cełu posłuchania u naczelnika Piłsud- 
kiego i prezydenta Paderewskiego, oraz w celu 
zorycntowania społeczeństwa warszawskiego w 
niesłychanej doniosłości sprawie Śląska. 

Następnie p. Kicdroniowa postawiła wniosek 
wyrażenia hołdu ludności cywilnej i milicyi, któ- 
ra brała udział w walkach, szczególnie w obro- 
nis Zagiebia. oraz wniosek podjęcia agitacyi dla 
werbowania ochotników do wojska polskiego na 
Slasku. Wnioski te przyjęto. 

Posel Reger omawiał dalej szereg spraw finan- 


STOSUNKÓW GOSPODAR- | 
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Cieszyńskim. 
Ż Narodowej Rady Lieszyńskiej. 


(Od naszej Korespomienżkó)' 


GONIEC KRAKOWSKI Str. 3. 


Równocześnie z prowincyi nadchodzą nie 
miej groźne wieści o rozruchach i walkach, 
napadach i rabunkach. Całe Niemcy na wulka- 
nie. Rząd jest wprawdzie zdecydowany zasto- i 
sować wszyślkie środki celem stłumienia vu- 
chów Spartakowców, kwestyą jest jednak, czy 
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Adwokat Dr. Henryk Fargel 
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mu śię uda. Na razie zawiesił rzad stan oblęże- 
nia w Berlinie i okolicy. 

Tak więc Niemcy stają tak ze względu na 
stosunki z koalicyą, któwa gotuje się twardą re- 
ką podyktować warunki pokoju, jak i ze wegig- 
du na stosunki wewnętrzne przed nieznaną, ta- 
jeraniczą przyszłością, przed rozstwzygającą go- 
dziną. 


Zamach sp»riakowców na | 
główną poczte zgromadzenia 
narodowego w Weimarze. 


Berlin, 5 marca. | 
Spartakowcy dokonali zamachu na główną | 
| 


O RÓŻNYCH NIESPODZIANKACE NA SCENIE 
I WIDOWNI 
MALI. 

thr.) Jakie są źródła i przyczyny psychologiczne 
obłędu czy manii teatralnej, ktorej podpada wielu 
ludzi stojących zupełnie zdala od świata kinkie- 
tów. Kwestyę tę w ciekawy sposób usiłuje rozwią- 
zać dyrektor wiedeńskiej „Woiksbuchne” ar Artur 
Rundr. Otóż twierdzi on, że teatr pociaga silniejszem 
tętnem życia. psychicznego. Motyw dlaczego ludzie 
poświęcają scenie i dają się opętać gorączce 
teairalncj łcży w tem pragnieniu większego na- 
pięcia duchowego i w chęci odebrania wiekszej su- 
my intenzywnych wrażeń. Dr Rundt zapatruje 
się w każdym razie dosyć idealnic na te motywy 
i pobudki Zapomina widocznie, że dia bardzo wie- 
lu ludzi jedynym motywem jesi próźniactwo, chęc 
błyszczenia, mania pokazywania się tłumom i ży- 
ciu tanim kosztem. Wydaje lin się, ze teatr dostar- 


Walki uliczne. 
czy im tego wszystkiego, bo nie wiedzą, że zawód 


Berlin, 5 marts. | > „ABY MIE > zay 

(x) Telegram z Weimaru podaje, że sytuacja ! Kr AA o BREE A WAG g Praca, pożerająca 
w Halle jest dalej skomplikowana, Walki uli- | 715 "zyczne i duchowe, praca przy ogromio której 
ae x" a dalezymaciągu. Ratusz. l plac | wymagany iest ralent. inteligsncya. warunki ze- 
vzne CZA SIĘ 7 SZYN EU. a Tnotrzne i seki iqnnycu kwalifikacyi. Mówimy tu 
targowy jest „obsadzony przez niezawisłych, Ktć j oczywiscie o artystach pojmujących swój zawód ja- 
rzy otrzymali z Lipska posiłki. Wojska rządowe ; ko kg łanów sztuki. Ale i w kościele Sztuki są za- 
zajmują tylko dworzec i pocztę. 


się 


pocztę zgromadzenia norodowego w Weimarze, | 
usiłując przeciąć i zniszczyć główny kabel. 
Straż zdołała jednak zamach unicestwie. 


. krysły. M i dziady pędzący żywol pasożytów przy 

Punktem kulminacyjnym walk było zdobycie | mfarzu. 
gwmarhu teatralnego. Wnet potem ogłoszono w W entuzyastach teatralnych trzeba dyw m upy 
inieście stan oblężenia: *ozróżnić: Ludzi. którzy teatr lubią, a nieraz sza- 
leją dla sceny — i ich przedstawicieli (częściej 
przedstawicielek) ale zdaleka i tych, którzy chcą 
wziąść bezpośrednio udział w życiu zakulis: sa to 
adepci. 

Pierwsza katcgorya entuzyatystów to  najsmie- 
szniejsze indywidua pod słońcem, to tak zwąni 
„wielbiciele talentów“ dla których marzeniem ży- 
cia jest siedziać w kawiarni z aktorką i „pertykać 
się” z aktorami. Za te zaszczyty gotowi wiele dać 
i dają nioraz istotnie, gdyż są to zazwyczaj ludzie 
zamożni i niezależni. W Warszawie nazywają ich 
w świecie teatralnym „bębenkami*, we Lwowie 
„habanami", u nas „frajerąmi". Typ znany w ca- 
łyra świecie, dostarczający bogatego materyału do 
pism humorystycznych i oporetek. Inny ich rodzaj 
to entuzyaści czynni. Wkręcają się oni w życie zą- 
kulisowe wszelkimi możliwymi sposobami. Kina ich 
aktorzy, popychają maszyniści, wymyśla krawiec i 
fryzyer lekceważy. Taki pan nie zważą na nic. on 
kocha sztukę ale miłość to dziwna i nienaturalna. 
Czuje się szczęśliwym wdychając podniecającą woń 
kulis, ocierając się o malowane płótna. potykając 
się o „Szprojce”.. Taki materyal przedstawiają mniej 
więcej ochotnicy i wolentaryusze sceny. 

Dochodzą oni do świetnych wyników niekiedy: zo- 
staja statystami. czasem nawet kilka razy w sezo- 
tic maią parę słów do powiedzenia na scenie. — 
Dziewczęta korapetujące do teatru dochodza do 
równie świetnych wyników: staja się z czasem ko- 
chankami artystów, o ile są ładne i młode, w star- 
szym wieku starają się o miejsce garderobian. —- 
z teatrami atoli nigdy zupełnie zerwać nie cheg. 

Nie wynika bynajmniej z tego, by i » amatorów 
i amatorek nie wyrastali czasem prawdziwt artyści. 
Jednakowoż na scenę nie jest droga tedy! 

3 (Ciąg dalszy nastąpi). 


sowych, boczem poruszono jeszcze kwestyę straj- 
ku i eczvstencyi gómików w kopalniach i spra- 
we stworzenia miłicyi obywatelskiej; w tym celu 
rząd krajowy postanowił awrócić się do wojsko- 
wości i wspólnie z nią opracować plan milicyi, 
a wnioski te przedłożyć plenum Rady Narodo- 
wej, 

Na bunic przewodniczący Reger podał do 
wiadomości. iż jeden z trzech prezesów Rady Na- 
rodewej, Jan Michejda, wobec nawału pracy w 
rządzie krajowym, wniósł rezygnacyę ze stano- 
wiska prezesa Rady Narodowej. Wiadomość te 
przyjęli zebrani, wymażając słowa uznania i po- 
dzięki ustępującemu dr. Michejdzie za jego do- 
tychczasową pracę w Radzie Naczelnej. 
tma EB WTCC (0 E Fw ME) 


| Farbuje i czyści chemicznie pięknie I szybka 
bo w eśmiu dniach wszelką garderobę, wy- 
roby jedwabne, wełniane, lniane, bawełniane 
i t. p. tylko pralnia chemiczna i art. farbiar- 
nia „„Wisła*, Kraków-Podgórze, Nadwi- 
ślańska 8. Filie: Grodzka 42, Karmelicka 9, 
Długa 11 a, Zwierzyniecka 15, Dietla 41. 309 
Sa Lai b nec Citta WSK M 


| | W | | i akti | | | Radi iasta. 
Kraków, 6 marca. 

(4) W obradach nad działem III budżetu miej- 
skiego podniósł dr Sare, ujemne skutki pod- 
wyższeniaą podatku od mięsa. W obszernej dys- 
kusyj nad tym działem zabierali głos prawie 
wszyscy radni. Z charakterystycznych wnio- 
sków przytoczyć należy wniosek r. m. Szarskie- 
go w sprawie fałszywych tasyj podatkowych. 

R. m. Agelman zgłosił wniosek przesunięcia 
roku budżetowego do roku kalendarzowego. 
Wniosek ten, popariy przez dyr. izby obrachun- 
kowej p. Krzyżanowskiego został uchwalony. 

W końcu r. m. dr Mussil sprzeciwił się pod- 
wyższeniu podatku czynszowego z 5 proc. na 
6 proc. 

Po uchwaleniu szeregu zgłoszonych wniosków 
Rada miasta dział III przyjęła, 

Następnie przystąpiono do obrad nad dzia 
łem TW f 


ZARZĄD DLUGU MIEJSKIEGO. 


ka z epidemicznemi chorobami i pomoc dla lud- 
ności. 

W końcu mowca przypomniał Sprawę regresu 
o 36 milionów kor. do b, rządu austryackiego 
z tytułu wydatków za to państwo. ù 

O kenwersvi długów wyższoproceńntowych no 
niższe przemawiali re m. Maryewski. dr Lan: 
dau i Heuman, poczem rada, dział 1V przy jęła 
z uwzględnieniem wniosków wymiohioni ch 
UŁ0Ww ców. 

Przystąpiono do działu V 

BEZPIECZEŃSTWO PUBLICZNĘ. 
R. m. $hwastek poruszył sprawę straży ©" 
wej i wytknał „szereg niedomagan. — H, 
Puchałka podniósł, że policya wojskowa 
wypełnia należycie swych obowiązków. A nio 
jednokrotnie odmawia nawet poshuiszeństwą 
jak miało miejsce podczas ostatnich rawizwi zu 
bronią. Mowca domaga się 

UMIASTOWIENIA POLICYI 

: -- jak również podwyższenia subwencyi dia 
R. m. dr Meisels omawiał sprawę długów | straży obywatelskiej z 30.008 kor. na 50.000 kor., 
miejskich. Zaznaczyj, że gmina poniosła milio | dalej zabezpieczenia odpowiedniego strażników 
nowe wydatki za b. państwo ausiryackie. Po- | od wypadków i urządzenia herbaciarni na stra- 
nieważ rząd polski przejął diugi wojenne Wav- | żnicach. R. m. Jasiński poparł wywody przed: 
szawy, mowca domaga się, by prezydyum zwró:  mowcy, podniósł braki w straży obywatelskiej. 
cilo się do rządu o przejęcie długów gminy m. przytoczył szereg wypadków nieszczęśliwych na 


psa 


ZOZ A W m A M KK 


Krakowa, spowodowanych wojną, jak wydatki nvażuieach i demagal się zaopiekowania się 
ewakuacyjne, kwaterunkowe ii. Ponadto mov. 'eszkodowanymi, M wońcu podniósł sprawę 


„adużyć a mianowicie głośną swego czasu licy 


ca domaga się przejęcia przez rząd instyt"=; 
vo przedmiotów zakwestyoiowanych na 


ominnrch, o charakterze panstwowym jak v 


Str. 6. 
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strażnicy urzgdzoną w nocy przez jednego z ko- 
mendantów straży p. Br., który miał nabywać 
przedmioty te po cenie wprost śmiesznej. 

Obu mowcom udzielił wyjaśnień naczelnik 
straży obyw. z ramienia Rady m. dr Śchnelder, 
wykazując pożyteczność straży obyw. i sprzeci- 
wil się rozwiązaniu tej instytucyi. 


O AKTA TAJNE POLICYI. 


R. m, Hoisksa poruszył sprawę tajnych ak- 
tów policyi i wojskowości. Mowca domaga. się, 
by prezydvum miasta poczyniło odpowiednie 
kroki u Kom. Rządz. w celu opublikowania tych 
aktów, gdyż nie jest rzeczą obojętną dla społe- 
czeństwa. dalsze pozostanie konfidentów poli- 
cyjnych na. wolności. 

R. m. Miller, wyjaśnia tę sprawę jako członek 
komisyi dla badanie tych aktów. W dyrekcyi 
połicyj byla t. z. „Hazptstelie”, zadaniem której 
miało być jedynie rozpatrywanie napływają- 
cych do policyi doniesień z Wiodnia lub namie- 


stnictwo. W tych aktach mie było spisu konfi- 
dentów, - - a nawet dyr. policyi Krupiński o- 
świadczył, iż policya nie posiadała takiego spi- 
su, gdyz konfidenci podlegali władzom wojsko- 
wym. Co zaś dotyczy aktów „K. Stelle" ta 
tych aktów nie można było zbadać, gdyż zajęła 
ie wojskowość. Podobao zabrano je w całości, 
lecz krążą również pmioski, iż zostały zdekom» 
pietowane. Całkowite zaś zaginęły akta żandar: 
meryj, które prowadził oskarżony Sandige, 
Również ciekawe są akty sąda na Montellaupich. 
wyświetlone być winne podczas rozprawy 
przeciw kap. Poznańskiemiu, uaczelnikowi t. z. 
„Ewvidenzstelle”. Indywiduuimm to może podać 
nazwiska tych konfidentów. którzy stali ax w 
sługach Austryi. Mowca zwraca się dò prezy- 
dyum, hy doiozyio staran, aby Kom. Rządz. raz 
już ogłosiła owe akta. 

Po przemówieniach jeszcze kilku 
przewodniczący, po przyjęciu działu V i 
szonych wniosków zamknął posiedzenie. 


a 
vu 


a 


radnych 
zgło- 


Tajemnicze morderstwo czy nagły 20001? 


Zwłoki przy drodze na Salwator. — -Niepokój rodziny. — Mieznany do- 
rożkarz. —— Morderstwo dia rabunku czy obrabowanie zwłok?! — Co mówi 
lekarz a co policya?! 


Kraków, 6 marca. 

(Cz) Wczoraj o g. 6 rano do komisariatu 
policyi na Zwierzyncu doniesiono, że przy dro- 
dze na Salwator tuż za ostatnimi domami uż. 
Anczyca — leżą zwicki nieznanego mężczyzny. 
Komisarz. policyi dr (Gebhardt w towarzystwie 
lekarza obwodowego dra Komorowskiego udali 
się na wskazane miejsce i tam taki przedstawił 
się im widok: Na zieni oparty plecami o przy- 
drożną ławeczkę leżał starszy mężczyzna ubra- 
ny w dostarnie futro, a obok niego ieżał kapc- 
łusz, Dr Komorowski po zbadaniu skonstatowa 
śmierć. Przy dalszym badaniu znaleziono przy 
ewłokach osobiste papiery i paszport. Żadne 
szczegóły nie wskazują na morderstwo. Nato- 
miast opodal zwłok zauważono ślady kół powe- 
zu, który jakby w tem miejscu zawrócił. 

Zauwazono także, że cłało wlókł ktoś kilka 
kroków po błocie aż do ławeczki, gdmie obok je 
złożono. 

Z papierów znalezionych przy zmarłym dc- 
wiedziano się, że jest nim Jan Maniecki lat 61. 
zarządca zakładu zdrojowego w Szczawnicy. 
Wkrótce dowiedziano się, że śp. Maniecki po 
siada willę na Salwatorze przy ul. Anczyca i. 21, 
w której od miesiąca wraz z rodziną przeby- 
wał. Niebawem na miejsce wypadku nadeszły 
córki śp. Manieckiego, które właśnie wróciły z 
Krakowa, gdzie od wczesnego rana szukały ojca. 

Według ich opowiadania, sprawa tak się 
przedstawia: We wtorek przed 7 wieczorem 
mieli wszyscy razem iść do teatru powszech- 
nego. 

OJCIEC OZNAJMIŁ CÓRKOM BY NA NIEGO 
NIE CZEKAŁY, — 


Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk. 

Sw. Wiktora 

Wschód słońca 6*14 


Zachód słońca 5' 30 


Długość dnia 11'16 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 
Czwartek: „Artykuł 264". 
TEATR POWSZECHNY. 
Czwartek: „Niebiesyie domino". 
-—0— 


Bróńmy kresów Polski. 


„Komitet Obrony Kresów Polskich“ rozwinął w 
pemi wydatny działalność z upoważnieniem władz 
cywilnych i wojskowych. „Sekcyjj skarbowa“ roz- 
poczęła niestrudzenie zbiórkę pieniężną po domach 
prywatnych i lokalach publicznych. Kołacząc do 
polskich serc goracych i ofiarnych o współudział 
j poparcie w pracy groszem, gdy inni krwią i zno- 
iem bronią granią ojczystych. Pracę tę organizują 
pp. Rodakowska i Pawlikowska. „Sekcya bieliźniar- 
ską" prowadzone przez hr. Wandę Zaraoyską, za- 
kupuje bieliznę i płótna mimo licznych trudności, 
aby odziąć walczącego w chłodzie i trudzie żoł- 
nierza. 

„iekcya żywnościowa“ pod kierunkiem p. Or- 
iowskicj gromadzi Żywność i obdziela nią wynę- 
dUzniała ludność kresową i uchodźców ze Lwowa. 

„Sekcyva opieki nad żołnierzem rannyra" wszedł- 
szy do Czerwonego Krzyża wzmogła działalność je- 
go dosiarczaniem rąk ochotnych do pracy, 


i ġo on za nimi po chwili do teatru przyjdzie. 


: OD TEGO CZASU CÓRKI ś. P. MANIECKIE(G, 
GJCA W.EGEJ NIG ZOBACZY «. 


Dziś rano zan:opokojote jego nieubhecnościa 
t przez noc całą, wybraiy się szukać go po ra- 
kowie, - 


PODCZAS GDY OJCIEC LEŻAŁ MARTWY 
96 KROKÓW ZA DOMEM. 


Córki śp Menieckiego opowiadają, że ojciec 
oå dluższegu już czasu cierpiał na wadę serca. a 
ostatnimi czasy skarżył się, że jest niezdrów. 


krnej papierośnicy, złotego zegarka za ziotym 
łańcuszkiem i brak portielu, zapewne z więk- 
szą kwotą pieniężną, które zmarły, według ze” 
znania córek, zawsze nosił przy sobie. 

Przedmioty te zostały mu zrabowaste łub ze 
zwłok skradzione. Zachodzi zatem pytanie eży 
śp Maniecki zastał zamordowany i cay zrako- 
wano ma pieniądze?! 

Komisarz policyi dr Gebhardt przypuszcza, że 
śp. Maniecki nagle zasłabł vw Krakowie i zə- 
miast iść de teatru kazał dowożkarzowi ed- 
wieść się do domu. 


PO DRODZE JEDNARŻE ZAPEWNE ZMARŁ. 


Przerażony dorożkarz bojąc się odpowiedzial- 
ności i policyjnego badania zostawił zwłoki przy 
drodze. i 
| Ponieważ ogladane-przez dra Komorowskiego 
zwłoki zmarlego nie noszą na sobie żadnych 
śladów gwałtu, przeto dla ustalenia sądu w tej 
| sprawie odbędzie się sekcya zwłok. 


kierunkiem pp. Kallenbachowej, Starorypińskiej, 
Rychłowskiej i Chrzanowskiej. Panie te czuwają 
nal kuchniami, organizują szwalnię i wypożyczal- 
nię książek, 

„Sekcyda opieki nad żołnierzem idącym na front" 
pracuje z p. Gerżabkową na czele w porozumie- 
niu z Tow. Niewjast Katolickich i Pracy Narodo- 
wej. 

„Sekcya dochodowa“ z hr. Edwardową Tyszkie- 


wiczową na czele przysparza zasobów pienię- 
¿nych organizowaniem dochodowych przedsię- 


wzięć, „Agitacyjna* prowadzona przez pp. Siedle- 
cką i p. d'Abaneourt. 

W najbliższych dniach podamy do wiadomości 
publicznej rezultaty zbiórki i dokładne sprawoyda- 
ne z użyiku pieniędzy i przesyłek tąk do Lwowa, 
jak na Śląsk. 

Dziś wołaimy do Polaków į Polek, aby nie ocią 
gali się z ofiarą na budujący się dom Ojczyzny na- 
szej, ktoremu serca i czyny nasze mają stać się 
puklerzein mocnym a obronnym. Każdy grosz to 
cegła w budowie, każdy grosz to grot zwycięski 
w nieprzyjaciela godzący, każdy grosz zapewnia 
nam pokój bliski | zwycięski, 


-< (Je 


Sprawa pobo:u wojskowego. 


Szef sekcyi poborowej minisieryum wojny, pod- 
pułkownik dr Michał Wyrostek, w rozmowie z dzien- 
nikarzem warsz. oświadczył: 

-- Szersze warsiwy publiczności zainteresowane 
są szczególnie jaki los spotka jedynar ow. 

Aby usunąć wszelkie watpliwości stwierdzam, że 
polska ustawa poborowa nie zwalnia jedynaków 
od obowiązku służby wojskowej. Wzm 
się w tym wypadku na przepisąch państw zacho- 
unich. 

Gdyby się okazało, że poborowy jedznak utrzy- 


SIN, 


pod | muje rodzinę, wówczas syn będzie musiał stanąć 


2 meza zi nam 


; > 5 ni, że w aga tle i ro S Macach 
Przy dalszem badaniu skonstatowano brak sre- | ogni, że w początkach panowania Auguste 


przed komisvą wspólnie z ojcem, abv stwierdzić, 
czy stan ttzyczny ojca uniemożliwia mau pracę x. 
robkową. 

Wszelkie dokumenty wydano w sprawie pobora 
przez rządy zaborcze niec mają żadnej wartości. 
Co sie tyczy osób duchownych, to dla ministoryum 
wojny isu w tym wypadku miarodajne orzeczenie 
minisioryum wyznań i oświecenia publicznego. 

mażę ZER 


. 

Losy dr. Marchlewskiego. 
Dzienniki verlińskie donosze o losach dr Mar- 
chlewskiego, który był przeznaczony przez rząd so- 
wietów w Moskwie na przedstawiciela tegoż rządu 
w Warszawie. 

Dr Marchlewski, jako członek rządu rosyjskiego 
bolszewickiego, pojawił się przed niedawnym cza- 
som w Niemczech i był doradcą ckonommicznym oraz 
dzienmkarskiun speriaFewców pomiędzy  górni- 
kami niemieckimi w Zagłębiu Ruhr. 
Siedzibą Marchiewskiego bylo miasto Essen. Mat- 
chlewski do tej pory posługiwał się pismem rządu 
sowieckiego uwierzytelniającym go jako przedsta- 
wiciela tegoż rządu n polskiej Rady Regencyjnej. 
Jest on głową centrum bolszewickiego, mającego 
swala giodzibc w Issen i prowadzącego żywy ruch 
holszewicki wsróxl górników tegoż ioryvtoreum. 
—Y— 


. . 
Hindenburg o bolszewikach. 
Hindenburg zapytany c kwesiyę granice  wscho- 
dnieh, zagrożonych przes bolszewików, oświadczył, 
w obowiązkiem jest każdego Niemca, jeszcze raz bro- 
nić wschodnich granic Niemiec przed Rosya, z któ- 
rej nadciąga bolszewiem. I ia -- wyraził sie .- tę- 
sknio już w T? roku życia så wypoczynkiem, nie be- 
dę się jednak wahał zgranie tych przed ponownym 
zalewem rosyjskita bronić, by innym dać przysiad. 
—— 0-— 

(Kr.) POPIELEC. Minąt dlugi a chudy tama- 
wał tegoroczny, następuje po nim jeszcze ctud- 
sij post zainaugurowany popiełcem. Jost to sta 
re narodowo-kościelne święto obserwowano nie- 
gdyś w Polsce nadzwyczaj skrupulatnie. 

Na Pojielec zjeżdżali się i schodzili do ko- 
sciołów wszyscy, a nawet najwięksi panowie nie 
apuszczali zo nigdy. Dawni Polacy bvii tak po- 
M. 


sole, 


chorzy nie mogący przyjąć popielcu w kość 
prosili o niego, aby im był dany w łóżku. 

Swawolna młodzież obsypywała się na Ulicy 
popiołem. 

Post obowiązywał w Polsce nader skrupulat: 
nie. Oprócz postów od kościoła nakazanych po- 
bożni pościli poniedziałki, środv, piątki i sobo- 
ty. W sobotę był post najściślejszy, ohehodzeno 
się o chlebie samym, vaz ua dzień język piwem 
nieco zakropiwszy. 

Wielki post obowiązywał wszystkich bez ró 
znicy i wyłamujący się z pod niego podlegał su- 
rowym napomnieniom z kazalniey, a w średnich 
wiekach nawet ekskomunice. 

— n) — 

POLOŻENIE APROWIZACYJNE POLSKI va 
powiada się pomyślnie, co zawdzięczamy giów” 
nie przerwaniu wywozu do Niemiec. Polski im- 
port zaieży obecnie zupeinie od tonażu okzęto- 
wego. Dotąd otrzymaliśmy 800 wagonów maki 
amerykańskiej oraz 519 wagonów darów od Pa- 
laków amerykańskich. Etapy wschodnie petrze- 
bują 1000 wagonów miesięcznie. W Gdańsku 
stoją trzy okręty z ładunkiem przeznaczonyia 
do Polski. 

—0— 


(czy WYJAZD DO WARSZAWY POLSKICH RE- 
WINDYRATORÓW. W niedzielę wyjechala do 
Warszawy Kkomisya rewindykatorów pod przewa 
danictwem prot. Jerzego Mycielskiego. Da komisyi 


nałeżą dyr. Kopera, prof. Aksentowicz nof Wy- 
czółkowski, prof. Paszczka, prof. M=nolfer, L. Sta- 


siak, dr Muvzkowski, dr Klein. Antoniewicz i inni. 
w ministerstwie mają odbyć się obrady nad spra- 
wami zabytków sztuki wywiezionych z Polski przez 
rządy zaborcze. i 

DODATKOWY PRZEGLAD WOJSKOWO-LEKAR- 
SKI, urodzonych w latach 1896, 1897, 1898 i 1899, 
którzy dotychczas do poboru wojskowego się nie 
stawili, odbywać się będzie od 10 rnarca b. r. przez 
15 dni codziennie przed południem w powiatowej 
komendzie uzupełniającej w krakowie, ul. iSemi- 
radzkiego 24. 

SIÓDMY TRANSPORT MAKRI ŻYTNIEJ z Pozna- 
nia rozdzielono dnig 4 b. m. w następujący spo- 
sób: otrzymali: 1. Magistrat Kraków 12 wagonów, 
2. Kraków kolej 5 wag., 3. iBuro rozdziełcze kopalń 
14 wag., 4. Starostwo Biała 4 wag., 5. Starostwo No- 
wy Sącz 4 wag., 6. Sta. Nowy Targ 1 wag, 7. Star. 
Zakopane 1 wag., 8. Krosno, komenda nałtowa 5 
wag. ©. Starostwo Myślenice 1 i pół wag., 10. Spółka 
kowalska Sułkowice pół wag. 

WIADOMOŚCI O JEŃCACH. Sekcya wywiadow- 
cza Czerw. Krzyżą dostała od Wiedeńskiego Czerw. 
krzyża wiadomości o kilku jeńcach b. armii au- 
stryackiej, znajdujących się w niewoli czesko-sło- 
wackiej w miejscowości Pierwaja Njetczka, 6 wiorst 
ad Władywostoku. Powodzenie ich jest znośne, me- 
naż ich stanowi zupa i kasza, 3 razy tygodniowo 
dostają mięso i funt chieba dziennie. Podajemy ich 
nazwiska: Deutsch Jonas, Buchholz Emil, Verdin- 
ger Saien en, Runzella Jan, Kelzen Maver. Kleiner 
uiuuim, Grauel Izrael Aschkcnąszy Derman. 

ZWIĄZEK URZĘDNIKÓW 1I URZĘDNICZEK 
prywatnych w Krakowie (ul. Sławkowska 6, I p.) 


Numer 83 
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wzywa zdemobilizowanych urzędników prywatnych, 
aby we własnym inieresje zgłaszali swe adresy w 


Zwjązku. i 
DO WSZYSTKICH HARGERZAY skautów). Jn- 
spektorat Piechofy Legionów w Jabłonnej pod 


Warszawa utworzył przy pułkach legionowych zu- 
linie szrupdziolną /detuszowaną! formacyę woj- 
bees. złożona K samych harcerzy pod dowóda- 

pi "huma. drużynowego baircerskicgo z 
Krakowa. Furmacya lu otrzynialu nazwę „Giup* 
harcerskiej". zawiązck jei stanowi dawny oddział 
„godców pieszych”, złożony z harcerzy krakowskie, 
wydzietoms z « p. p. Leg. Grupa otrzyma specyalnu 
iechniecno wą waigowęze wy KSKiUuSeNie. 

Zgłoszenia należy skierować do stacyi inforina- 
cyjnej grupy harcerskiej Samopomoc, Bracka 17, 
względnie do Jabjonncj pod Warszawa. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś po raz drugi 
arcyzabawna farsa „Nichioskic comino“, Która ta- 
ki sukces śmiechu osiągnoła na premierze wtorko- 
wej. jutro zaś wraca ns aliss melodyina operetka 
„Hrabia Luksemburg“ z p. Millerem w roli tytułe- 
wej. W aperetcu tej wystąpi po ruz piutwszy po pe- 
rotygodniowej chorobie ulubiony aitystu naszewu 
zespołu p. Lelewiez. W sobotę po południu po raz 
ostatni w fym sezonie „Laleczka z saskiej porce- 
łany". Na niedzielę zapowiada atisz dwie cieszące 
sto stułem, powodzeniem sztuki: po południu grana 
będzie „Królowa przedmieścia“  IKrumłowskicgo, 
wieczorem „Pieśń nad pieśniami“ Wiśniowskiego. 

WYSWEF KORDYANA obudził nadzwyczajne za- 
interesowanie. czego najlepszym dowodem rozchwy- 
tanie biletów na tydzeń przed występem. Na ogól- 
ue żądanie występ nasiępny odbędzie się we środe 
12 b m. w sali Saskiej. Bilety już do nabycia 
w księgarni p. Krzyżanowskiego „Linia A—B). 

KONCERT MOKRZYGKIEJ I DYGASA odbędzie 
się nieodwolalnie w riedzielę dnia 9 b. in. w sali 
Sokoła. Frogratu soncertn będzie niezmiernie ob- 
fitv, gdyż obejmie całe sceny, składające się z aryl 
idw:tów z sławnych opec, jak: Hrabina. Dama Pi- 
kowa, Bal Maskowy i Lohengrin wypełni przeszło 
dwie godziny. Norccn znąkomilych artystów wy- 
wołał tak wielkie zainteresowanie, że niektóre ka- 
tegone biletow są juz na wyczerpaniu. Pozostałe bj- 
icty de nabycia v p. Rudnickiego, Linia A—B. 

PORANEK HENDLA odhodzie się w niedzielę 
w sa low. lekarskiego. Prelegent ar Józef Reiss, 
w części iiustracyjnej Zofia Skibiiska-Tarnawska 
śpiew), prot. Seweryn Eisenberger (fortepian). Bi- 
lety u p Rudnickiego, Linia A—B. 

KONKURS. Celem udzielenia jednorazowego 
wsparcia w kwocie 124 koron z „fundacyi ś. p. Jó- 
zefg „Kosvitzky'ego dla ślepych w Krakowje* rozpi- 
<ujo się niwiejszem konkurs z terminem do dnia. 
14 marca b. r. O wsparcie to, którego wypłata na- 
stąpi w rocznicę śmierci ś. p. fundatora, t. j. w dn. 
17 mała b. r. mogą się ubiegać tylko osoby ociemnia- 
łc, bez różnicy wyznania i płci, zamieszkałe stale 


w Krakowie. godne pomocy i potrzebujące jej 
w istocie. 
Z KRAK. KOŁA TOW. NAUCZ. SZKÓŁ WYŻ: 


SZYCH. W sobotę dn. 8 marca wygłosi w Colle- 
gium novum o godz. 6 wieczorem w sali 43 odczyt 
prof. dr St. Weimer p. I. Historyczne i prawne pod- 
stawy rowindykacyi Gdańska. Następnie członkowie 
Krak. Koła Tow. Naucz. Szkoł Wyższych odbędą 
walne zgromadzenie z porządkiem dziennym: í. 
Odczytanie protokołu, 2. Sprawozdanie sckretarza 
z czynności Wydziału. 3. Sprawozdanie sekcyi Ko- 
la, 4, Sprawozdanie skarbnika, ò. Wybory do Wy- 
działu Koła, 6. Wniosek Wydziału w sprawie lokalu 
dla celów Kola, 7. Wnioski członków i interpelacye. 
Wszystkich członków Wydzisł uprzejmie na to po- 
siedzenie zaprasza. 

OSTRZEŻENIE. Znany hypnotyżer Kordyan za- 
wiadamia, iż nie urządzą obecnie żadnych wystę- 
pów we Warszawie ani na prowincyi. Podszywają- 
¿ycb się pod jesc nazwisko nociągnie do adpowie- 
dzialności. 

WŁAMANIE. Do piwnicy drogueryi p. Komorow- 
skiego włun:Aał się śG-letni Jan Kowal i skradł więk- 
szą ilość wosku, wartości 5000 K. Skradziony wosk 
sprzedawał DASETC MI. 

ZAMIAST CUKRU — PIASEK sprzedawał niejaki 
lucil Fióprecki. Pomysłowvm ceukrownikiem zajęła 
*ię policyu. 

ELEKTRYCZNY SKANDAL. skandalen, 
skandalem... elektrycznym zwie pub tezność sto- 
sunki, panujące na linii tramwajowej Nr. 4. Są 
one istotnie godne napiętnowania i powodują 
liczne a uzasadnione skargi. Po króikiej popra- 
wie wagony tramwajowe znów nie kursują na 
tej linii całemi dniami, nie juź godzinami. Na- 
łeżałoby wejrzeć bliżej w tę spraw i raz'nare- 
szcie źródła tego karygodnego niedbalstwa, czy 
niedołęstwa usunąć. Jest wprost rzeczą niezro- 
zumiałą, aby Zarz. tram. nie byt w stanieutrzy- 
mać na tej linii choć dwóch, ale stie kursują- 
cych wowów. Świadczy to o niedolęstwie, a to 
tolerowane bvć nie może! 

RZEKOMA LINIA DEMARKACYJNA W GA- 
LICYI WSCH. Biuro Prasowe K. Rządz. donosi: 
We wczorajszym (środowym) numerze „Nowej 
Reformy“, podano wiadomość, że warunki woj- 
skowe Komisyi koalicyjnej, „narzucone Pola- 
kom i Ukraińcom", pozostawiają w rękach U- 
kraińeęów cały dotychczasowy teren Galicyi 
wschodniej opanowany przez wojska ukraiń- 
skie. Jak się z autentycznego źródła dowiadu- 
jemy, wiadoiność ta jest nieprawdziwa, jak ró- 
wnież nieprawdziwemi są linit dematka 
podane przez „Nową Reforme". 
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. (Cz) GRYTRY GAZDA. Dnia 4 b. m. p. Jan 
Czyszczan, zamieszkały w Rdzawce, kupił od 
pewnego gospodarza stojącego z wozem Aa 
Rynku Kleparskim, 400 klg. żyta i 50 kg. psze 
nicy, a chcąc jeszcze załatwić w miescie parę 
sprawunków, pozostawił na wozie U cwego g9- 
spodarza kupione zboże, tembardziej, że on 0- 
fiorowuł się odwieść je p. Czyszczanowi de Pod- 
górza. Następnie p. Cz. przyniósł jeszcze pewną 
zakupioną ilość zboża i kilka innych rzeczy l 
wszystko to złożył na wozie nieznanego gosno- 
darza. Gdy przyjechali na most podgórski ów 
gospodarz zaproponował p. Cre aby zsiadł z wo- 
zu i szedł przodem, a ©n pojedzie za mim. -- 
gdyż musi chwilę porozmawieć ze swym znajo- 
mym. Pe Gz. nie podejczywając podstępu, udał 
się piechotą naprzód. Jakicź było jego zdziwie- 
nie, gdy obejrzuwszy pie, zobaezyt uciekającego 
z wozeni oszusta, który skręcił galopem w wiece 


Wawrzyńca i zniknął. Dochodzenie policyjne 
wykazało, że tym nicuczciwym gospodarzem 


jest niejak: Nowak. zamieszkały w Myflnikach. 

(Cz) PODRZUTEK. Wczoraj wieczorem dozor- 
ca domu przy ul. Dunajewskiego posiyszał na 
podwórzu kwilenie dziecka. Po długich poszu- 
kiwaniach odkrył. że głos pochcedzi z kanału. 
Zawezwana przez niego śtvuż pożarna wydobyia 
żywego noworodka, którym zacpiekowało się 
Pogotowie, odwożąc ga do żłóbka. Matką jego 
ina być podobno młoda Hry która przed ki- 

jami wyszła ze szpitala. 
bt SANO»nERAkĆ z PADWY DO WIEDNIA. 
W niedzielę przybyły do Wiednia 4 aeroplany wło- 
skie z Padwy, przywożąc o członków włoskiej komi- 
syi zawieszenia broni. Rząd włoski projektuje utwo- 
rzenie regularnej komunikacyi pocztowej powie- 
uznej między Padna a Wiedniem. 
—— 

PSYCHOLOGIĘ DUSZY KOBIĘCEJ, tajemni- 
, wicikormiejskich jaskiń gry i salonów, tra- 
gizm zmarnowanego zycia, walkę o miłodć i 
szczęście przedstawia niezwykle ponętnie i uj- 
mująco wybitny dramat włoskiej wytwórni „Co- 
naa, „Dom zapomnienia”, wyświetlany obe- 
ubie w kinoteatrze „Sztuka” z niebywałym suk- 
cesem, zwłaszcza, że rola zwodniczej tancerki 
spoczywa w rękach najpiękniejszaj artystki wło- 
skiej, Fabiany Fabrege. 

Nie romiej atrakcyjnym punkiem programu 
jest serva francuskich zdjęć, przedstawiających 
obok najwybitniejszych miest francuskich, jak 
Paryż, Gandawa, Sedam, Namcy, Dieure i t. d., 
odzyskanej na nowo Alzacyi i Lotaryngii, takźe 
ważniejsze momenta ostatnich miesięcy, rozgry- 
wające się w tych miastach i krajach, a będące 
obrazową historyą zwycięstw i chwały > wig 
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MIGAWKI KRAKOWSKIE. 
Noc zapustna. 


Światła lamp ulicznych i poblizkich kawiarni 
odbiły się tysiącem iskier w kałużach i błocie 
ulicznem. Przegalopowała obek skrzypiąca do- 
rożka, ciągniona przez chudą. szkapę. Z rzęsiście 
oświetlonej cukierni wyszedł malutki kuchcik, 
ubrany w biały beret i biały fartuch, niosąc wiel- 
ką. tace, pełaą pachnących pączków, przykry- 
tych (dla cezu profanów) płatem bibuły. Chło- 
piec zniknął w ołbrzymiej bramie domu naprze- 
ciw. Nagle wpadł w ulicę słodki dźwięk mando- 
liny i przeciągły, radosny śpiew. 

„Gdybyś była moją... 

To znów brzęk mandoliny i dalsza część pija- 
ciej Śpiewki: 

„Rupiłbym ci wózek...” 

£ za rogu ulicy runął uczący samochód i war- 
cząc, jak bomba, przeleciał i zagłuszył wszystko. 

= Czy chcesz uśmiać się trochę?! — zapytał 
maic mój kolega, gdyśmy wychodząc, zamykali 
za sbo. szklane drzwi kawiarni. 

— Wiesz, dziś jest tłusty wtorek. 

—. Chodzmy na ulicę Rajską. do teatru, posłu- 
chamy dobrych „kawałów i zobaczymy kilka 
niebrzydkich „decolletee”. 

— Słusznie, luig czasem luste „kawały, a 
bardziej jeszcze niechude „decolletee“, 

— Ahodźmny więc, wszystko jedno. 

-= Chodźmy, — było nie było, czyli jak mówi 
Hamlet: „Niech dyabJi wezmą żałobę, ja wdzie- 
ję sobole". 

Sala tonie w blasku elektrycznych lamp, a wi- 
dzowie siedzą już na swych miejscach. Słychać 
dźwoi.ck sygnałowy, światła gasną, kuriyna się 
rozsuwa. Na scenie widziniy kłopoty redaktora, 
wydającego rolniczą guzetę. pannę piszącą na 
mraszynie, dostora filozojii, który przyjmuje w 
retlakcyi miejsce stróża i nieuka, który zostaje 
zastępcą redaktora., Secny rozwijają się znako- 
micie jedna za drugą, -- aktorzy grają swietuje 
=- śmiejemy się do rozpuku z bannozann, który 
znosi jaja i ze rzepy, rosnącci na drzewie, 

— No, powiedzeid paź siwy, czy u nas nie dzieje 
Się podobnie, —-- mówi jakiś gruby pan, siedzący 
za narni. 


kacyine -— (o, rzepa rośnie u nas na drzewach. co 


pan mówisz? 
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— Ależ ja mówię o stosunkach. nic o rzepie. 

Program zmienia się; następują tańce. Świe- 
tny jest taniec naszych domorosłych apaszów. 
On w austryackim „komisbym” ipundurze, — 
ona rozpustna i lekkosayślna Mańka ze Zwie- 
TZYRCJ. 

—- Mamo. czejuu ona nw. takie cienkie nogi. 
a taka gruba?.. — pyta swej mamy obok sie- 
dzaca, mloda, vaiwna padienka. 

-- Z powodu braku cukru, moje dziecko. — 
ciio nierównomiernie się rozrasta. 

*- A ja taż tak Dedy misia? 

— Nin, moje dziecko, Do iatus kuril %0 
xru po 48 koron. 

Jedziemy dalci, 
ramżer. 

Pięknie spiewa pani Zimajer o grenacdi erach. 
a jej d;yrygowanie orkiestrą jest wprost juz 
„coup de maitre”. 

Pan Kucharski repradukuje nam smutna pio- 
sonkę słruiej Yvette Guilhert. 

-~ Slyszałeś, ta -Yvette Guiłbent śpiewała po 

kabaraiach na Montinarire w Paryżu?! 
A tak, przypominam sobie. - rysunek 
Steiniena i jego afisz, przedstawiający Yvette w 
podariej sukni robstaiey paryskiej i chustec na 
głowie — śpiewającą swe „Chansons de pitits 
panois". 

Przedstawienie ma sią ku końcowi - 
ność rozżwescłona; 
nieją wegołością. 
Stambułu, 

— (o tu całowania?! szepce siedząca kato 
swej mamy młoda panienka... 


kilo ett- 


Jam mów) ze sceny 


pan a- 


publicz- 
szczególniej kobiety promie- 
— Na scenie III. akt z „Róży 


Owionął nas świeży wiatr wiosenny, gdyśmy 
wyszli na nice swiatla kawiarni pogusły, a 
w dali majączyły z rzadka. elektryczne łapy. 
Koło nas przejechało w fiakize jakies wosołe to- 
warzystwo młodych ludzi. Gdy przejeżdżali koło 
zakładu pogrzebowego, jeden z nich zaśpiewał: 

„A stolarz mi rebi trumnę, 
„A ja jemu.. „iige umre...” 


„De profundis“ -- pomyślmy o mamości. bo 
dziś już popioleci... T. Cz. 


O aean 


Geniusz murarzem. 


Paryż, w marcu. 

Wielki rzeźbiarz francuski, Rodin, którago 
podrobione prace sprzedawano niedawno w Pa- 
ryżu, o co się dziś toczy proces, uchodził z pu- 
czątku za szałeńca. Opowiatłano o nim niestwo- 
rzone bajki, twierdzono naprzykład, że wspania- 
łe jego oguupy nie są dziełem jego rąk, lecz od- 
lewami, robionymi wprost z modelów i mode- 
lek. Wymuskana, wyzwintna sztuka paryzka nie 
mogła się pogodzić z cryginałnyni pomysłaini, 
wykonanymi ręką cibrzyma. 

Artysta nie dbał o io, nie wiele sobie robiąc z 
opinii publiczności i krytyki. Zamiedbany w siro- 
ju, z rozczochranęą brody i rozczochranyśni wło- 
sami, zaniykał się w swojej pracowni, gdzie po- 
wstawały arcydzieła przez uikogo nie uznawany. 
Lecz czasem głód doskwiera! mu, skoro prac je- 
go nikt nie kupował. Wtedy Rodin kładł na sie- 
Lie bluzę imurorza i szedł otiarowywać swe ustu- 
gi pierwszeniu lepszemu przedsiębiorcy budowe 
lanemu. Lepil pomysły pisców, kominów, gzylm- 
sów i szłukateryj, udlewał je następnie sam, a 
wspiąwszy się po drabinie, umieszczał na właści 
wem miejscu. Grosz w ten sposób zarobiony po- 
zwałał mu później zamknąć się znów w praco- 
wni i tworzyć podług upodobania. 

Przyjacieł jego, który ogłasza o nim te wspomi- 
nienia, kończy je temi słowy: „Zręun ja dobrze 
domy i gmachy dekorowane w ten sposób ręką 
Rodina, lecz nie zdradzę ich przed nikim. Nikt 
nie dowie się, gdzie mieszczą się ie cenne fra- 
gmenty, bo wnet jak stado kruków spadłaby 
na nie horda spekulantów. Niech rosianąę w sto- 
licy jako trwała pamiątka dła przyszłych po- 
koleń. które ocenią je kiedyś i przekonają sie 
naocznie, jak ciężką. bywa nieraz droga geniu- 
SŻU. 


lak si narody witają 
ę , 
Podajemy wiiania w różnych krajach w Uosło- 
wem tłuniaczeniu z danego obcego jezyka. 
Anstałskie: Jak wy czynicie" 
Fraveuskie: dak się pan niesie? 
waskie: dak pan stoi? 
Niemieckie: jak panu idzie? 
Holemilarskic: Jak jedziesz” 
Szwodzicie: Jak pah uioże? 
tywkie: Jąk się pah paei? 
J fax jeżt z wy 
zjadłeś swoj ryż? 
Pciskie. Jak się pan miewa: 
Rosyjskie: Jak wy żyjecie? 
Perskie: Oby twój cień nigdy nic hył mniej- 
szy? 
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Po otrzymaniu 7 ker. z14 
przekazem z» góry wysyłam najlepszy wybór pieśni na-, 
rodowych p. t. Pieśni polskie w bardzo elegaciiei oprawie 
opłatnie. Księgarnia katolicka Ura Miłkowskiago w Krakowie, 


Mieciul Wracaj, 
Maryśka ciężko chora, pragnie Cię jeszcze raz widzieć. 
Wiadomość pod „Fema“, Administracya „Gońca”, ub 


Hasowe m-oda awie Krowy, 
już na ociełenni zaraz sprzedam. Wiadomośc: Kawiory +, 
przy końcu Czarne: wst. 514 


Sypisinia, pojedyncze iózka; 
materace wlosiąne, półnierzynki. pościel, bielizna dia ho- 
telu lnb pensjonatu. poriyezy, lnojeum, karnisze, lamzy 
elektryczne okazyjnie do sprzedamia. Wiadomość ul. Geir- 
trudy 295-0, L p, na lewo — od 10—1 i od 3—5. 15 

Praktykant 
wolny, z ukończoną szkola rolniczą, pod zarząd wiaści- 
ciela potrzebny zaraz do Królestwa. Zgłaszać się: Holel 
polski do portyera, lub Szpitalna 1%, stróżka wskaże. 56 


Krawcowa na wyjezd 
do Królestwa, potrzebna do prywatnego domu. Zgłaszać 
wię: Hotel polski, do portyera, lub Szpitalna 17, stzóżka 
wskaże. > 


Strychacz potrzebny 
do Królestwa. Zgłoszenia: Hotel polski, u portyera, lub 
Szpitalna 17, siróżka wskaże. 525 


Poszusuje miejsca 
w celu ukończenia praktyki masarskinj. poste-restante 
Sanok pod .„Masarz". 624 


Fryzyerskiege pomocnika 
przyjmę zaraz na dobrych warunkach. Zgłoszenia: Teofil 
Zabłocki, Zwierzyniecka 23. 625 


Poszusiuje ię zaraz 
inżyniera do kierownictwa budawy kolei wązkotorowej, 
leśnej w Galicyi Zgłoszenia: kraków, Basztowa 17, Ho- 
molacz. 529 


W przejeężdzia z Wieliczii 
do Krakowa dnia 2811., zgubiono szczękę metalową z trzema 
zębami. Łaskawy znalazca zechce cddać do zakładu dën- 
tystycznego Wp. Jana Jaśkiewlcza, Kraków, ul. Fioryait- 
Ska, gdzie otrzyma stosowne wj nagrodzenie. 530 


Przyjmę posadę ogrodnika 

za 2 pokoje i kuchnię, jestem na stanowisku rządowem, 
ale mogę ogród prowadzić. Zgloszenia pod „U. 87 do 
Administracvi Gońca. 628 


Ogrodnik, zaelny fachowiec, 
w sile wieku, żonaty, poszukuje posady od i kwietnia. 
Łaskawe zgłoszenia: Ciepuła, Branice, p. Pleszów. 538 


580 Kor. wynagrodzenia 
temu, kto wskaże mieszkanie z 2—6 pok. w śródmieściu. 
Zgłoszenia pod „Wynagrodzenie* do Adm. „(iońca”. 532 


Poszukuję pokoju umebigwans go 
w śródmieściu zaraz, łaskawe zgłoszenia pod „A. G.E 
przyjmuje Administracya „Gońca“. bat 


Francuski automobil 
osobowy o sile 4U koni, Landaulet, doskonałe utrzymany, 
na nowych pneumiatykach ma tanio na sprzedaż. Inż. 
E. Mierzejewski, ulica Grodzka 1. 52, H. piętro, południu 
od 3 do 5. 534 


Kupię w Krakowie: 
bazar cukrowy, sklap spożywczy, galanteryjny lųb papie- 
rowy, na mniejszą skalę, lub wynajmę odpowiedni lokal. 
Zgłoszenia pisemne pod „Sklep“ do Biura ogłoszsń i reklam 
,Lot* Kraków, Floryańska 25, 63: 

inżynier, kawaier, 

36 lał, ożeni się z panną lub wdową bezdzietną, najchę- 
tniej z włuścicielką gospodarstwa rolnego. Zgłoszenia do 
Administracyi Gońca pod „Sny“. 533 


tdąc z kolei 
wieczorem 10/I, zgubiono mufek z czarnych źrebców. Zna- 
lazca oddać raczy do policyi, ul. Zacisze, za wynagro- 
dzeniem. : 539 


Senzacyjny fiim 
dełektywiczny w 2 aktach „Skradziony dokument* z Scher- 
lokiem Holmesem do nabycia za 600 Kor. Także inne 
filmy. Lista za nadesłaniem marki: A. Berger. Kraków, 
Aleja Mickiewicza 49, IL. p., drzwi 6. 540 


Buty mocne z cholewami 
wielkie nowe za 300 K., weba 240X200- em. za 100 K. 
do nabycia: Aleja Mickiewicza 49, IL p., drzwi 6. 541 


Kucharz 
z dobreini poleceniami, wolny od wojska, Żonaty, z je- 
dnem dzieckiem, poszukuje posady w mieście, lnb na pro- 
wincyi. Łaskawe zgłoszenia: St. Chmielowicz Krzemienna 
op. Dydnia. 635 


Do sprzedania 
543 


lat 35, urzędnik na poważnem stanowisku, pošinbi pannę 
lub wdowę do lat 28, przystojną. łagodnego usposobienia, 
mającą pewien posag. Fotografia mile widziana lecz nie- 
konieczna. łasicawe zgłoszenia pod „Szczęśliwa przyszłość * 
do Admin. Gońca Krakomskiego. 544 


kafiarnia 
po śp. Leonie Starskim przyjmuje roboty w ten zakres 
w chodzące. Stawia piece białe i kolorowe. Kraków — Zwie- 
rzyniec, u). Tad. Kościuszki 1. 39. 545 
Sprzedam ziemię 627 
inspekiowa okolo 5 fur i warstat stolarski. Ziemia nadaje 
się do inspektów albo kląbów. Olsza Nr. 23, Cwynar 


Geńca nabyć można | 
nadal w biurze dzienników Giticęksmana w Leżajsku. *1 
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Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej nEditor" Jerzy Konzrsxi, — 


GONIEC ARAROWSRI 


Gsch fryzyerów 
w Krakowie zawiadamiia Sz. Członków. já Biuro pośred. 
pracy znajduje się u p. RAUCHA LEWNA przy w. Karme- 
liekiej liczba Zu i wszystkie zgioszenia tamże ekierować 
należy. ©4G 


Jedyną prawdzi- 
wę nicszkadłiwą 


farba do małeryi 
w różnych kolo- 


raon 


PAL 


WYRUBU DORG- 
SZO*A i SZULGA 


Główny 


RZ 
ERN 


jest 839 


| 
1 Y N 
WYSTRZEGAĆ SIĘ | 
FALSYFIKATÓW 
skład 

i SKA 

RYNEK GŁ. 37. 


p 
A 
L 
À. 
i 


Ei 
Najnowsze Wydawnictwa: 
KONSTANTY KAUMŁOWSKI, 


Największy zbiór kupletów i śpiewów wraz z nuiami, 
portretem anior% kompozytorów i artystów. 


1) Królowa Przedmieścia, z muzyką W4, Powiadow- 


Mowość I 


Sie o ach afiadkca EMedia gi > .  JCSEE- 
2; Śluby dębaickie, « reuzyką J Griinberga . . .., 3— 
è) Przewodnik Vatrzański, z mnzyką J. Tasarzyka  „ 3— 
4) Białe Fartuszki, z muznką St. ktkiera . . © p Po- 


5) „Kabarst“, kuplety z Janka i Fraka, Róży 
S5tambutu, Król śpi! i wiele innych wraz 
A E e s n genae „MIE 


Nakładem EE 
$z. Taffeta Kraków, ul. Wiślna 8. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
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wdowiet, w sile wieku ma- | à 
jący intratną posadę z braku | $ 
znajomości poszukuje ta dro: 
gą znajomości z panną lub, 
wdową brzdzietną do łat 28, į 

w cem matrymonialny m. 
Listy pod „Małżeństwo” przyj- : 


muje Biuro dziesników i o-. a 
gioszeń Maryana Hapczyci p 


Kraków, Jagiellońska r. :* 


poggio Gł 


| 7) badanie charakteru osób prywatnych, wnioski na dobór i pożycie małżeń- 
Ściałe badania pism wę wszystkich wypadkach objętych punktami 1—6 po „. 
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czeladników i chłopców 
do praktyki za dobrem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia przyjmuje: JAN ŁAGINA 
PRACOWNIA RYMARSKA 
Składu mate parów taborowych w Tarnowie 


Browar XX. Sanguszków. 


Numer 62 


„KALBORIN” 


„BzRAŃ 


jest to pivn usuwajscy wszelkie niedomayunia skórne” 
pryszcze, (iszaje, piegi, czerwoność skóry, trądzik i t. de 
sporządzony po dłupich badaniach z najdebotrowszego 1na- 
teryaiu, przewyższa wszystko. co w tym kierunku istnieje. 


Wyrób Laberatoryuma „Derma* w Krakowie. 


Na siadzie w apiekach, drogierysch i poriameryath. 


Fabryka detaliicziwj aprzedaży nie uskutecznia. 636 
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obeznany z wyrobem dachówki i cegły potrzebny 
od 1 kwietnia b. r. Zgłoszenia z odpisami świa- 


dectw pod „Ceglarz? do Administracyi „Gońca'. 


(prasa do gąsiorów) ręczna potrzebna. Zgłoszenia 
pod „Gąsiornica* do Administracyi „Gońca“, 


NA 


dany na TRL TWA NA A ECA AA ER BA 0 (AA A 


lartąń parowego iariaku i parkiecjarni w Przemyślu 
poszukuje 
na stałą posadę zdolnego, energicznega i pilnego 


maszynisią tartacznego 


w średnim wieku, o udowodnionej wieloletniej 
praktyce w zawodzie tartacznym, przy dokładnej 
znajomości maszyn do obróbki drzewa. 
Oferty wraz z odpisami świadectw należy przesyłać 
wprost do Zarządu tartaku w Przemysłu. 
Przy osobistem przedstawieniu się koszta podróży, 

zwracane nie będą. RESES] 
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Kences Biuro Grafologiczne w Krakowie 
ul. Jagiellońska 7, Il. p. 


wydaje tylko pisemnie otzeczenia grafonomiczne na podstawie przedło- 
żonych rękopisów w następujących wypadkach: 
1) badanie autentyczności dokumentów, aktów, podpisów, dla użytku wiadz 


À 2) badania w zakresie kryminalistyki, A 
3) wnioskowanio na charakter i zdolności kandydatów na odpowiedzialne sta- 
nowiska we wszelkich instytucyach publicznych i prywatnych, 
4) wskazywanie przypuszczalnych autorów listów anoalimowych 
5) badanie i ocena charakterów i zdolności u młodzieży szkolnej, wnioski na § 
kierunek wychowania į dobór zawodu, wykrywanie szerzycieli zepsucia itp, 
6) wnioski na zmiany patologiczne u nerwowo i umysłowo chorych; Jedynie 


skie, udziełanie rad, wskazówek i przestróg we wszystkich sprawach dotyczących 
charakteru, etyki, sposobu myślenia i wszelkich innych objawach życia duchowego. 


SCENY: 

eA a MET. FN a 
„ „ Zpodaniem dowodów gratologicznych po „ 1- 
20—- 


PRACOWNIA RYMARSKA 


poszukuje natychmiast 


638 
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Redaktor odpow.: Jan Słankiewicz.— Druk. Ludowa w krakewie, 


